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Osłatni tutejszy Tygodnik Polski 
pisze o nadużyciach dtoonych urzę­
dników przy w  borach. Pan Zsdzm- 
skt komisarz wyocczy z Latgaiji — 
pizectwrte przyjechał do Rygi i 
oświa^c/ył dziennikarzom, że wybo­
ry w Lmga jt odhyły się w całkowi­
tym po'ządku «iep ej nawet niż mo­
żna sonie wyobrazić* — oto są wła­
sne p. ki’rmsai7a wyrazy uroczyste, 
Tygodnik Polsni zapowiada, że lojal­
ni obywatele ło'ewscy narodowości 
polskiej bęaą domagać się tylko wy­
kona na konstytucji.

Ale oto p. Btrg na szpaltach 
pism łoiewsk>ch dochodź do prze- 
KOnanra, że «mniejsznści narodowe*' 
odcgiają w nowym Sejmie rolę zu­
pełne pierwszorzędną. Jak się oka­
zuje tew ca w nowym Sejmie będzie 
liczyła 43 mandaty. Do lewicy p. Berg 
zalicza rakże slaro-obrzędowców. Na­
tomiast prawica rozporządza 40 gło­
sami. Siły mniej więcej lówne. Czyn­
nikiem lOzs rzygającym będą tu mniej­
szości narodowe Bęaą one dr cydo- 
wały zarowno o tern czy gabinety 
mają być prawicowe, czy lewicowe, 
jak także o tern kto zostanie prezy­
dentem republiki łott wskiej. Podo­
bno prawica w żadnym razie nie 
zgodzi s ę na oowórne objęcie pre­
zydentury, przez obecnego prezydenta 
p. Czaksre.

Jak w adomo, łotewski system wy­
borczy przewiduje listy wyborcze, na 
którycn'wyborcy dowolnie sobie u- 
stawiają kolejność kandydatów. W e­
dług tniencji komiietu partyjnego p. 
X. ma mieć p.eiwsze miejs e, ale eto 
wyborcy mogą ten porządek zmie­
nić i p. X. całkiem utrącić. W ten 
sposóo .utrącono* z nst wszystkie 
kooieiy, kióre kandydowały do sej­
mu. Jeuno z rosyjskich pism wycno- 
dzących w Rydze rozpoczęło nawet 
ankittę w ttj sprawie. Zwróciło Się 
właśnie do uwych kob..t - kandydatek 
z zapytaniem dlaczego sę tak stało, 
jedna z men pani Milda balnaj-i me 
powoczei ie swej kandydatury przy­
pisuje właśnie koou. tom. Kobiety pod­
czas wyborów sianowią element nad­
zwyczaj akrywny, lecz mr.ej od męż­
czyzn uświadom ony, i nie chią być 
reprezentowane także przez kotneię. 
Tak powiaua pan1 Sainajs.

Naiezy przyznać, że kwalifikacje 
kobiet - kandyuattk były pierwszo­
rzędne. Wszystko to były tęgie pra­
cownice na niwie piacy społecznej.

Na ul. Parkowej w Rydze zdarzył 
się straszny wypadek. DvvuGi chłop­
ców nieletnich wydostało skąays pacz­
kę z siaiką i staiao się ją zapanć 
nacietając patyczkiem. Nastąpił wy­
buch i starszy cnrooiec sprawca nie­
szczęścia został siraszme porań,ony.

W  pańsiwowyni przytułku miał 
znowuż miejsce w^padetc całkiem in­
nego cnarakteiu. Oio urządzono tam 
chizcii.y jednocześnie 38 niemowląt 
z tego 19 chłopców i 19 dziewcząt. 
17 dzieci należało do kattgorji pod­
rzutków, reszta były to dzieci urodzo­
ne poza małżeństwem. Rodzicami 
chrzeslnemi byli urzędnicy i urzędni­
czki mimsierjum opieki społeczne z 
ministrem tego ressoriu p. Sahiajsem 
na czele. Każda para rodziców chrze­
stnych wymyślała imię dla swp jo 
cluześn.aica. Podobno zachodziły nie­
porozumienia. Panie spieiały się o 
łacniejsze córeczki i tłustszych chło­
paków. W chwili ceiemonjr w znak 
dobiej wróżoy wszystkie niemowlęta 
wrzeszczały co się zmieści.

Na zakończenie dwie wiadomości 
z zagranicy.

2i Kazania mzy wieziono do Mo­
skwy portret Pugaczewa, przy oglę­
dzinach którego w muzeum uostize- 
żono, żc jest on namalowany na in­
nym jakimś obrazie, czy portrecie. I 
oto przy sondowariu warstw farby 
w połowie „papachy* Pugaczewa 
spotkai o się z ołyszczącemi oczami 
kobiety, a za kaftanem samozwańca 
jedwab sukni i wstęgę św Andrzeja 
limperatorowej Katarzyny.

Spuszczono na wouę pieiwszy w 
powojennych Niemczect okręt wo­
jenny lekki Krążownik „Emden*. Mar­
sza*.k H.ndtnouig nadesłał depeszę 
w której życzy nowemu sta,kowi, 
aby stał się goany wie,kiego swego 
imiennika, który cuaów dukazał w 
początkach wojny światowej.

Niemieckie pisma ryskie z dużem 
rozczuleniem piszą o tym nowym 
„Emdenie".
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Gł śfflistie poler feiszycey:!! I pojęć utiosfch. p o  n a r a d a c h  w  l o c a r n o .
Pan senator Koskowski ogłosił w 

Ku-rjerze Warszawskim artykuł, k-óry 
wywołał duże echo w prasie ze 
względu na temat niezwykle sensa­
cyjny. Auior pisał o przesileniu pre- 
zydjalnem, czyniąc aluzje, że są w 
Polsce jacyś ludzie czy jakieś giupy, 
które chcą zastąpić obecnego Prezy­
denta kimś innym.

Pogłoski o przesileniu prezydjnl- 
nem są głuche, ale nastiojony na pa­
tetyczną nutę apel oo seic obywa­
telskich szanownego senatora zawo­
ra kilka błędów, charakterystycznych 
dla publiczności warszawskiej, która 
z powodu długotrwałej niewoli, do­
tychczas nie jest ooyra z pojęciam' 
politycznerni.

Otóż pisze p. Senator:
Npprawaę jednak rolę konserwatyzmu 

politycznego powinni byli przejąć u nas — 
radykał śc>. Oni to bowiem najsilniej byli 
zainteresowani w tern, aby utrwalić niezli­
czone w Poisce zaonycze republikańskie i 
derookraiyczne. Dla nich to mot d otdie po­
winno było brzmieć: utrwalaćl nie dotykać! 
Zacnowywać i usprawiedliw.ać nowe insiy- 
tucjt sp#Kojem, zgodą i pracą!

Kierunek nazywany konserwatyz­
mem czy też kierunkiem zachowaw­
czym me może nigdy polegać na 
konserwowaniu czyichś błęaćw. Dla­
tego też nasi radykaliści nie mogą 
przejąć roli .konserwatyzmu poli­
tycznego" — jak im to radzi p. .Se­
nator — gdyż są oni „nową Polską* 
kiórzy ze „S'arą Polską" nie chcą 
mieć rrc wspó nego, j ik to po ty­
siąckroć w swoich odezwach i wy­
nurzeniach zapowiadają. Konserwa­
tyzm dąży do tego, aoy zdobycze 
historyczne, zdobycze w dziedzinie 
naiodowego ducha kultury, tradycji, 
cechy indywidualne i iodzirr,e danego 
narouu się me marnotrawiły, lecz pize- 
ciwnie aby w n.ch właśnie czerpać 
natchnienie do dalszej pracy twórczo 
pańsiwowcj. Oświadczenie, że w Pol­
sce konsciwować konstytucję i7 mar­
ca ro znaczy spełniać rolę konserwa­
tysty — jest tylko żonglowaniem sło­
wami, jest niezrozumieniem, że kon­
serwatyzm jest żywą, głęboką . wspa­
niałą ideą ludzką, a nie mechanicznem 
czepianiem się tego co jest.

Można się pop.osru dziw ć tym 
warszawskim wielkościom, które do­
wolnie zmieniają słownik pojęć poli­
tycznych. ,

Pisze także p. Senator:
W ielu bowiem * t. zw. konserwatystów 

w Polsce tylko się wydaje, że oni piacują 
ui duchu zacnowawczym. Or.i to przecież 
najzawzięoej podicopywalt się pod rząd p. 
Witosa z r. 1923, 1 oni, rozumiejąc, żt bei 
względu na zarzuty, jakie można byio sta­
wiać temu rządowi była to jednak pierw­
sza próba wydobycia z parlamentu trwałej 
1 okieślonej woli, czyli wzmocnienia insty­
tucji rządów parlamentarnych—wbrew dąże­
niom rewolucjonistów,

Przedewszysikiem nie konserwa­
tyści lecz lewica radykalna „najzaw- 
zięciej zwalczała rząd W 1'losa*, któ­
ry to rząd zresztą przeprowadzał re­
wolucyjną reformę rolną i w sno«ób 
wybitny zaznaczał swój całkowicie 
bezideowy charakter. Skąd zresztą pły­
nie przekonanie p. Senatora, że kon­
serwatyści mają bronić parlamentu i 
rządów parl3mentarnycn? W  kraju, 
gdz>e ordynacja wyborcza dostosowa­
na jest do poziomu kulturalnego lud­
ności, a ludność dorosła do korzy­
stania z instytucji wyborczych i par­
lamentarnych, — w jakiejś Anglji czy 
S Łwajcarji—korserwatyzm może zra- 
lość w parlamencie pole twórczej pra­
cy. Ale u ras, gdzie wybory są po­
lem walki nieprzyzwo ttj demagogji 
z nieprzy^woitem masowem przekup­
stwem wyborców, gdzie się na listach 
wyborczych unika, chowa i ukrywa 
ludzi wykształconych, gdzie inteligen­
cja wprowadzana jest co Stjmu ci­
chaczem i kontrabandą, gdzie nieod­
powiedzialność w opowiadaniu nie­
stworzonych obietnic jest premjowa- 
na p1 zez powodzenie wyborcze — 
z jakiej racji konserwatyści mają być 
zwolennikami parlamentu? Przeciwnie, 
każdy konserwatysta polski oąży i 
dążyć powinien do ograniczenia na­

szego Sejrrov ładztwa w każdej tego 
ograniczenia formie.

Pan Senałor wieszcie nazywa p. 
Prezydenta „jedynym stałym punktem 
w naszej konstytucji*, a pozatem 
.wszystko jest u nas oddawna płyn­
ne— Wszystko!"— wykizykuje z nie- 
cnęcią.

Przypominamy p. Senatorowi, że 
konsiyiucja 17 marca zaw:era art. 39, 
w k'órym czytamy: „Piezyaema wy­
bielają na lat siedem bezwzględną 
większością Sejm i Senat, po’ączone 
w Zgromadzenie Naiodowe*. W za­
sadzie rządów repubiiKańskich leży 
więc właśnie to, że mtma tu nic sta­
łego, i że wszystko jest oparte na 
nieracjonalnym racjonalizmie, na zasa­
dzie, że o wszystkicm stanowić ma 
większość, która napewno wszystko 
naj'eptej załatwi. Fakt, że prezydenta 
wybiera się co lat 7-em, zmusza opi- 
nje publiczną do przyglądania się 
przez te lat siedem co ten Prezydent 
robi i zasranawiania się kogo wybrać 
na przyszłość. Prezydent republikań 
ski jest zaprzeczeniem tej zasady „sta­
łości", któiąby życzył sobie p. Kos­
kowski widzieć u podstawy ustroju 
państwa.

*

W  innem piśmie warszawskiem 
bardzo zresztą duchowo pokrewnem 
Kurjetowi Warszawskiemu, bo w 
Robotniku w) stępuje p. Niedziałkow­
ski także z artykułem o konsiytucy*- 
no pomycznej treści. Robotnik diaiego 
jest pokiewny Karj. Warsz. bo to 
ostatnie pismo jest czytane przez 
emerytów formalnych, a Robotnik 
jest pismem socjalizmu ra emerytu­
rze. Mamy w kr îu wszelakich soc­
jalistów, od bojowców komunistycz­
nych począwszy. Robotnik to p srno 
renljetów socjalizmu, tych k órzy chcą 
aby socjalizm bez zbyt głośnych re­
wolucji, przy mniejszych krzykach 
ustawicznie przynosił im stałe i rów­
ne polityczne odsetki.

Pan Niedziałkowski występuje z 
programem konstytucyjnym socjaliz­
mu. Jakież to okiepane, nudne i stare.!

Pan Nietiziałkow-ski domaga się 
zniesienia drugiej Izby, ułatwienia 
rozwiązania Izby, rozwinięcia gospo­
darczych czynności państwa (dość 
umiarkowanie zresz*ą), zagwaranlo- 
wania aziś obowiązującego prawa 
wyboiczego do samorządów, udos­
konalenia przepisów o odoowiedzta!- 
ności administracji. Oio i wszystko.

U Conan Doyle‘a w nowelce zda­
je się „Palec Inżyniera" jest 
taki epizod. Kogoś z zawiązanemi 
oczami wsadza się do karetki i wo­
zi się kilkoma ulicami ciągle w kółko 
Ten ktoś myśli, że odbywa daleką 
podróż. Na tem właśnie polega sto­
sunek P. P. S. do mas wyborczych- 
Jest to smutny proceder ta P. P. S. 
Aktor operetkowy w podeszłym wie­
ku. Nie chcę przez to powiedzieć, 
ze program P. P. S. zawsze był ope­
retkowy. Ale P. P. S. dziś musi uaa- 
wać temperament, k órego nie posia­
da i do którego właściwie niema po. 
wodu, bo w nowej Poisce ziściła 
największe swoje marzenia. Ale nie 
wynalazła jeszcze innej metody pra­
cy politycznej, jak przemawianie do 
tłumów ciągłem „precz" - ciągłem 
„my bęazitmy żądać czegoś zuptłme 
nowego". 1 przychodzi potem p. Nie­
działkowski i powiada oto „nowy 
socjalistyczny program konstyrucyj- 
ny“ . Reklama gruba, fałszowana re- 
kiama kupiecka. W  tym programie 
niema nic nowego, n,c socjeiistyczne- 
go, nic programowego. Zniesienie 
Izby wyższej, ależ to co według kon­
stytucji 17 marca nazywa się 
Senatem jest przytułkiem dla emery­
tów partyjnych, bez żadr.ego ' ustro­
jowego znaczeni; . Żądanie p. Niedział­
kowskiego jest właściwie sankcjono­
waniem stanu dzisiejszego. Inne jego 
żądania są również tylko powtórze­
niem w nieco przeinaczonej formie 
tych zasad, na kiórydi zcudowana 
i oparta jest konstytucja 17 marca.

Socjalizm bolszewików tc co frk

dziś w.eczorem 
Citamberlain zaa

Sprawa paktu w Anglji.
LONDYN, 20. X  Pat. Austin Chamberlain wraca 

do Londynu. Nr tutejszem posiedzeniu gin netu min. 
sprawę z pizebu-gu i win kó" konferencji w Locarno.

Sprawa pa >u bęjzie pizedrmotem narad izoy Gmin prawlopodob- 
nie ;"ż w pierwszych dn.ach na tej sesji parlamentu, która rozpaczyna 
się 16 listopada.

\X zw ązKU z tem radi israrja w Leafield komunikuje: Nrlely przy­
pomnieć, że w czerwcu roku bieżącego premjer Baldwm zapewnił Izbę, 
iz żakn pakt, ciążący Angję me zostanie pulp sany przed dan em 1/bie 
możności odoycia wyczrrpuią ej dyskusji. Niema jeda»k oczewiście wątpli­
wość co do tego, że parlament ra*y .kuje pakt zawarty w Loc-irno. Wiel­
ka Brytania pr yjmując ra sienie z tytułu tego pakiu odpowiedzialność 
gwaranta nienaruszalności giaruc Renu, czyni iO w powszeennern intere­
sie pacyfikaoji Euiopy.

Gratulacja Briandowi.# t
PARYŻ PO X. Pat. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ministrów, 

która się o.rbyło w obecności prezedenta republiki Doumergua jeszcze 
raz wyrażono Boanoowi jednomyślnie gratulację z powonu sukcesu 
osiągniętego w Locarno. Na tem samem posiedzeniu Cailiaux oświad­
czył, że na następntm posiedzeniu przedstawi projekty ustaw w sprawie 
sanacji finansowej Francji.

Prasa angielska o porozumieniu locarneńskiem.
LONDYN. 20. X. Pat. Prasa angielska przyjęła bardzo życzliwie 

wjadomesć o Doiozurmeniu w Locarno.
Moining Post* widzi w pakcie zapowiedź wieieobiecującej przy­

szłości, j olwiek wyraża jednocześnie pogląd, że ułożenie się w wielkiej 
o unie obi upe;skiej siosunków, opartycn na zasadach rozsądku i wspól­

nego dol.a n .potka na wiele jeszcze trudności.
„D< y 1 legrapn* gra uluje wszystkim uczestnikom konferencji z 

powodu wy azama p.zez nich tak wieikni lozwagi i oaltkowyrocznuści. 
Dziennik wyraża przekonanie, że opmja pubnezna, zarówno we Francj', j^k 
r w N. mczech me może ẑamknąi. oczu na oczywiste kczyści, jakie przy-

zajmuje „Dailymesie porozumienie 
Chronice

w Loca.no. PoJoone stanowisko

Niemcy przeforsowały swoje pogląoy.
BERLIN . 20 X. (P»t). , D plomatisch-Po itike-Koresponupnz" pisze o 

znaczeniu traktaiów w Locar.io między innemi co następuje: Ze stanow- 
sFa niemieckiego, należy stwierdzić, że we wszystkich istotnych punktach 
uo io się piZ’ loisować poglądy rządu menu ck.ego, jak np. systt-m gwa- 
cancyjpv wb.ew stanownku Francji i Polski me zosiał lozazeizony na 
WśCt odmę trak.aiy arbiuażowe, któie w myśi poglądów memiecxic.n nie 
są zupełne.

Sowiety wobec Locarno
P. Briand zaprasza ponownie.

PAPYŻ. 20 X. (Pat). wywiadzie z przedstawicielem „Petit Par-
siea w spraw,e stanowiska jakie R..>sia z3m erza zr.jąć wobec układów w 
.ocarnp, J  and oświadczył, iż tylko od Rosji zależało wzięoe udziału -w 

rokowaniach i że osooiście byłby c .̂łkowici^ .^oów pow ócić do Locarno, 
aby sppticac się tam z przedstawicielami rządu sowieckiego.

Zadowolenia w Londynie.
V T DEN. 20,X. ( af). „Neue frpie Presse" donosi z Lonnynu: Tu- 

tejsze cobr/e poinforiTiowane koła polityczne są bardzo zadowo one z na- 
siępstw układu w Loramo, jakie się ujawniły w poMyce ro- jakiej Jak 
pooa;ą, Cziczerin zwrócił się w dłuższej aepeszy, Której treść trzymani 
jest w tajem jcv oo brianda z piośbą o ouDycie z mm w Paryżu konfe- 
re. cj. Słychać, że Brianc w porozumieniu z Cnamoeriainem propozycji !ę 
przyjm.e. bądzą, że przy tej soosobności Briand uczyni Cziczeimowi p.o- 
pozyc.ę, oolyczące trwałego uregulowania stosunków mocaisrw zccho- 
dnrch do Rosji Sowieckiej.

P. Czyczerin straszył Stresemana.
GDAŃSK, 20 X, {Pat.) Tu.ejsza prasa niemiecka podaje za «Chica- 

go lr,Dune» szczegóły wynurzeń Stresema.ia poczymo.ie w Locarno w 
sprawie tpsu.nku Niemiec do Rosji. Według tycn doniesień Sitreseman 
mot w'/asie swoich rokowań z ministrami państw sc iuszniczycn z cała 
otwaimśc ą skarżyć się na aroganckie groźby Czyczenna w stosunku a n  
Nieprńfc. Również z całą otwartością i bezwzględni ścią Strssema.. roema- 
w.ał z poiskim m.nistie.n spiaw zagranicznych na temar wizyty C ’ycze- 
rma w Berlinie i Warszawie. Weaług doniesień „Ch. Tob," polski mini- 
s er spraw zagrań cznych wczasie rej rozrr.owy miał wykazać Stresema- 
no zi, że Czy-'zen n p-owadzr dwulicową politykę . przy wyjeździe swym 
z Warszawy do Berlina miał zaproponować Polsce przymierze z Rns: i 
sowiecką skierowane przeciwko Niemcom, które to propozycje rząd pói- 
ski jednak odrzucił.

Nowy pakt bezpieczeństwa na Wschodzie.
Inicjatorem Czyczerin, pośrednikiem Skrzyński.

W ARSZAW A. 20 X. (tel. wł. S łow a) Z Bukaresztu donoszą z 
-obrzti po-nformowanego źródła, że ru nuń.-ki gene ał Jovaoescu "irzymai 

po.ecemt :Ozp;c.,.^  z Sowietam. rokowań w sDra-r.e eWdktualfco 
paWń bezpieczeństwa na Wschodzie. Zawaicie takiego paxtu miar zapro­
ponować l i pośrednictwem min. Skrzyńskiego Czyczerin w czasie po­
bytu s^ego w Warszawie. -

MożUwość zerwania rokowań w -Legano
pvrh s ,° ' va> Ń a podsiaw.e in fo rm acy j nadchodzą
cych z L u - m o  w K o ła c h  poirtycenych u t.w a .r ite  yrzekonem e ze ro kbw an ia  

eWSk,e nie n,e w yh lM W  ja k iw  n o ir .a  by ło  s. spo-
a.7iT a e j '  b-v<- zeowane. Z e  strony polskiej robione są jeskćze

w y s i łk i ,  a s y  d jjś c  d a  p o r o z u m ie n ia  z L itw  nan.i Detegucia p o ls k a  nie moż ■
i a l  T tę f twu W ża®J,Qn*Czych sprawacti korrun ikacji oenrony konsciarnei 

Uii.etnoziiw iło by to bowiem nor.na lne  stosunki banu iow e z K ła jpedą , N ie ­
ustęp liwe sianow sko  delegacji luew skiej tłomacio-.c jes: te ir że r>ąj ko 
S efmu H,e C CC ryzy 0 ,ra® sv/0Je j pozycji w obec zb liżających  się w ybo  ów  do

Lotnicy włoscy w Gdańsku.
t 7 i

G D AŃ SK , 20.X  (PAT/. Wczoraj popołndniu przybyła tu eskadra iotn;cza włosiei> 
marynarki wojennej złażona z d w uch nydroplanów, pod dowództwem majora Maddai 
leno. Po tygodniowym po >ycie w Gdańsku eskadra włoska odleci do Kooenha-ji 
przez Koi on ję, Moguncję i Zurich powróci do ojczyzny.  ̂ °  Ą

i
Dymisja p. Linds&o.

WARSZA WA, 2C X  (tegwlSłowa). 
Prezes P. K. O. p. Hupert L  nde 
zgtosił na ręce premjera Grapskiego 
prośoę o dymisję, mo.ywując , ,ą 
złyrn stanem zdrowia. Dy m ig. v0 
stOa p z>jęia. W  koheh gospodar­
czych wysuwane są na rmejsce p. 
Lindego następujące katidyoaiiMy: 
sen. SztrsKi, prezes Izby Ska.bowej 
w JOŁnamu p. 3zm;dt i prezes lzbv 
Skarbowej w Grudziądzu p. Oorzud.

Zjazd wojewodów.
19 październka, w gmachu M. 

S. W., -ozpuczęła się w san konfe- 
ierekcyjnej dwudniowa konferencja 
mir astra spraw wewnętiznych, p. 
Raczkiewicza, z wezwanymi do War­
szawy 9 wojewodami: Tarnopolskim, 
Stan.sławowskim, Lwowskim, Lu­
buskim, Białostock'm, Wołyńskim, 
3rzeskirn, Nowog-ódzkim i delega­
tem rządu w Wilnie p. Maiinow- 
skim.

Konferencja dotyczy spraw admi- 
nisuacj' kresowej.

Mnożna urzędnicza.
ołówn-y Urząd Statystyczny oo- 

konał wczoraj obliczenia zmian ko­
sztów unzymana w pierwszej poło­
wie naździern ka, celem usia^enia 
wysokości mnożnej urzędniczej na 
iistopad.

WedłL'g obi.czen ma ona wyno­
sić 44 punkty, co w stosuriku do 
miesiąca pop zedniego daje podwyż­
kę 1-go punktu.

Nieprawidłowa wiadomość.
WARSZAW A 20 X. Pat. Wobec 

ukazania się w niekió ych pismach 
wianoTiości, ak oy M-^two Kolei 
zatruerżało prziznać zwolni mym ze 
służ ry pracownikom ko ejjwym, nie 
mającym praw emerytalnych, zaliczki 
na poczet przyszłycn emerylur na 
Dodstawie ustawy emerytalnej, kió- 
'J projekt uciiwalony pizez Radę 

Ministrów wniesiony zo-t^do Sejmu. 
M-stwo Kclei komunikuje, że wado- 
mość ta nie odpowiada piawdzie.

Umowa konsyjacyjno-arbitra- 
żowa

W ARSZAW A 20 X  Pak Dnia 20 
b. m. w jj cnał do S.okholmu p lui- 
j 2n Makowski, naczelnik wyuz>ału 
yakla'towego w M-stw:e Spraw 2a- 
granicznych^ w celu podpisi.nia umo­
wy k-nsyljacyjno - arbńrażowei zc 
Szwecja. J

Koiej Zagłębie— Kiwerce.
WAR SZ A W A. 1Q X (tel wt. Słowa) 

Konsorcjum Amstronga pracuie usih 
T  nadr,reallzacią budowy koie: Za­
głębie Dąbrowsk/e -  Kiv-erce. Inz-. 
me owie intensywnie prowadzą PrŁC e 
przygotowawcze. Weaług wszelkiego 
pmwuopodobieńsTwa roboty rozpocz­
ną się w roku 1926. •

nego. rof. Zdziechowski nazywa go netj'ki tego zawołań,a rkwj ciąo-le w 
satanizmem i ma głęboką rację. A{e boisze-unźmle ozisi^szym Wesj i ł  z 
pod względem prawno konsfyiucyj- azjatami tworzy on formy nowe, na 
nym jest to taki futuryzm prawno- kióre z poza krat kordonowych spoglą- 
konstytucyjny. Jest manjtekim, war- damy juk r.a pokrwawiony pysie a- 
jcckim upoiem w tworzenia form no' kiegoś dzikiego zwierzęcia. A socja- 
wych. W  laiach rewolucji 17 roku lizm P P.S. razem ze swojem n_,w- 
wołauo w Petersourgu • „Anianta s nem udawaniem temperamentu dla 
okrawawiennoj mordoj!" Coś z to- ciężkiego chleba wzbudza czasami !i-

rość. W  powieści dla dzieci M 
Jest ta j  staruszetc-cyrkowiec z tr; 
staremi tresowanemi pieskami. I 
rv się ściska z 2aiu, gdy wobc 
doskonalonych pomysłów cyrk 
błazeńskich nikt - już z pub-icz 
nie chce patrzeć na biednego sta 
ka i na naiwne sztuczki jego 
nych p;esków. | I0 jest st tnov 
poczciwej, dobrej, patriotycznej F 
w świecie socjalizmu dzisiejszeg 

4'
ildeologją przyszłej Poi ski nie 

dzie socja.izm, nie będzie n ią  i 
płaczlivne biadanie i obawa prz^d 
dym niepokojem typu P. se'n; 
Kotkowskiego. Ta sama sik 
stworzyła 2yv.:cJowe dążenie do 
podległości, Otworzy P0iSCe wroh 
carsrwowei potęgi. Siłą tą są pc 
ambicje państwowe. Na naszyć 
czact Piłsudski — socjalista przt 
rzył się w Piłsudskiego , miiitar 
Siudnifcy, Kulczyccy z socjali 
stali się monarchistsmi. Od świat 
wilizacu oapędzić musimy pok 
wioną paszczę<ę bolszewizmu. 
świetności polskiej jest nie zdezo 
towany socializm, nie ciasny n, 
nalizm etniczny, lecz tradycyjny, 
storyczny polski imp rjaiiztn. ^ój 
wy za nim gdy zyskamy ' w p, 
silny, zdolny do zadań historycz 
rząd państwa, gdy Rolska p.2es 
być niedołężną, poniewierana , 
blihą.
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ECHA KRAJOWE
Stara i nowa szkoła.

Korespondencja „ Słowa
Swifciany 20. X.

Pani Hel. Rom. oarwnie a z ta- ziemskich i przemawia bardzo po- 
lentem opisuj? w «Kur. W i l Śmierć jedr.awezo, niema) błaga by zechcia- 
szkoly. Znam :ę szkołę i jej dzieje w ro choćby... zaiejes'row?ć te szkoły, 
c ą^u metra, ćwierówiećzia, Na pozór «No tak, ja wem, nauka religji... 
nic nie stało się zdrożnego — szkołę dodatkowe nabożeństwo w kościo- 
powszechną przeniesiono ze dworu łach w języku poisk,m...» W  1907, 
do wsi, z Karolinowa do Jodowców 1908 następuje 'eakcja. Masowe za- 
i—ryle. Powody formalne, jest taki mykanie tych szkół, niel'cznie ocalały, 
przepis, że jeżeli w pewnem osiedlu P. Wanda Ro nerowa oddana 
mema 40 dzieci w wieku szkolnym, pod aozór DO'icji. A,e w tajemnicy 
to szkoła może być zwmięią, a o- nauka szła aalej. 
twartą tam, gdzie właśme owych 40 W  czasie okupacji niemieckiej
dzieci się znajduje. Literze prawa szkoła znowu zaczyna kwilnąć— Nie­
stało się zadość. mcy nietyiko ze nie przeszkadzali, ale

Pomijam to, Ze Karolinów był to- popierali naukę. Głodno było w cha- 
pograticzme punktem środkowym, do cie, często chłodno, a w szkole cie- 
którego szły dzieci n.etylKO z tych pło, w szkole czysto Pęd do nauki 
*e Jo iowców, ale i z przeciwległych u azieU wiejskich ogromny Jeoyra 
KanabiCŁ i z okobcznych zaścianków, kara za większe przewinienie — groź­
że teraz owe dzieci z Kanabicz np ba nieprzyjęcia do szkoły. Wtedy 
bęoą musiały iść przez Karolmów o płacz i skrucha, 
parę kilometrów dalej. Trudno o ide- A choinki na Boże Narodzenie,
alną spraw.ed.iwość, zawsze ktoś przedstawienia teatralne, uroczystości 
musi być odrobinę pokrzy wdzonym, narodowe, deklamacje — toż to ucie- 

Chodz1 mi o coś innego, o spo- cha! No, i poczęstuntk1 
sód dokonar.ia tranzlokacji szkoły, o Najazdy bolszew.ków— pierwszy 
takt, kiótego brak boleśnie szarpie i drugi. Szkoła trwa. 
wrażliwość kuituramych ludzi. Przy- Rok iQ l^ ,0]f 1Q20. Lrpańsrwo-
kre nieporozumienie, czy—niezrozu- wenie szkoły. Ale pi-zyeho Lą now. 
m;en e? luozie. Co im tam do pizeszłości?

Cofmjrny się wstecz. Idea? A ja mam tu paragraf prawa.
Za cza_-ów rosyjskich zbiorowa J est 40 dzieci? Bez przychodmch 

nmka języka polskiego była u nas niema.
surowo wzbronioną. VC ;ęc bez porozumienia z właści-

Zajrzyjmy dziś do kościoła i ze- d?!ką sz.Koły, bez jej zawiadomienia, 
stanówmy się, jakim cudem widzi się bez uznania zasług, przenosi się 
ludzi siermiężnych starszych, starych, szkoła.
modlącycn s ę z książki? Kio ich u- *Der Moor hai seine pflicht ge-
czył? Dlaczego i za rosyjskich cza- tan, der Moor kann gehen!» 
sów ks ążki do nabożeństwa były Ch.
towarem tak pokupnym, Ze podsta- *
wę dobrobytu pewnej firmy diUKaf-
marto—ks ęgarn.anej stanowł .Zloty S T O Ł P C E .
Ołtarzyk* i elementarze? Ktoś jednak
uczył lud po polsku, ktoś zacnęcał _  (p) Działalność Sejm iku.
do pracy, ktoła dla szarego tłumu p0wjaf0wy Sejmik w Stołpcach na
była nieomal tak żmudną, jak sprzęt posiedzeniu odbytem w dniu 2 b.m.
z pola mu Oika. I tu l .ta ™ za tw ierdza ł budżety gm inne, oraz
czoła szła 3 3 pod plon, K tó ry  uCh^valił budżet własny na rok 1926.
dziś zbieramy. Oike kos awa, według Jednomyślnie i zgodnie gros wysił-
archaicznaj metocy, ai .• &zra... ozła kdw swoich Sejmik wytęża przede-
ra przekór wsze.kim r zporzą Izeniom WS2yStk ern w kierunkach najbardziej
represyjnym dozorom, ijtru- a^tuainycti i koniecznych jak pod-
dniej zab ć ideę. j k ogień, tlejący w njesterl,e stanu szpitalnictwa, szko1-
popie e, zda się już zduszony (a ja i nictwa, dróg, komuniKacji kołowej,
s ararmie aył dus u ty.), byie prz propagandy pokazowej rolnej i hodo-
płvv świetego p .e'fza, i oto tu w |ane; Qraz opiek’ SDOtecznej, n.e
lub ówdzie wybucha za zewiem i ja- zanjedbując przy tern i innych dzie-
sno mrok oświetla.. dzjd prz, kazanych kompetencji po-

Oto scena w pewnym dwór*., , wjatowych zwązków komunalnych.
gdzie i teraz jest szkoła pCvss : 2 dziedziny szpitalnictwa podkreś'ić
chna - ' . wypada, Ze Sejmik utrzymuje jecen

Ksiąaz .po ko.ędzie przyjeżdża, szpita' w Stołocach gruntownie od- 
sprawuza spisy dł afjan. .A  ktoż budowany przez siebie i rozsztrzony 
taki, nowy paraf janri do jdzeK z oddz'ałami chirurgicz-

Nie. księże p-oboszczu — on nym( położniczym, ogó nym i zakaź- 
tak— na zur.ę przyszedł. Z jednej nyrn. szpita I posiada najnowszego sy- 
chaty paiobczar.e; przac ouzi do u- stemu gabinet rentgenologiczny i Ja 
giet Pan jemu o. -ynarjT je . Zm- boratoijum ana'iz; pozaem w powie­
lając głos' i zicci urzy po poisku... cie ą pomdnie lekaiskie, gdzie liczni 

Jego nie moż .a zapijać, o,i, oia- cjerp.'ąCy maią poradę lekarską za 25 
wosławny . Co jrawda -,K\i i buo.i gr p0iy leCzną działalność poważnie 
prawosławny, t u - i .lenia. Naz zakrojo ych prac Sejmika widz.my na
wał się Niewiadomski. «Ojca jego j^pym  kroku, o czem by się dało 
znać się prztwrocih*. . . . .  dużo dobrego powiedzieć.

Tak, tak. panowie dzisiejs', am , . .

t e r : ?
L  Ti te - o .wczoraj*, .02 sia j ‘ byłoby nasze Pi2^ P ;ł> J t ł do wykonania °  J ’ J 3 umowy poisko-związkowtj zawartej
' " " a  najwięcej robiły kobiety. Ile w komjisii ^rytetow-j w dniu &
ks.ęż  ̂ deowców /kształciły, aby sierpnia r. ^  i^mpo.u ' dokonały 
przeihnąTprzez obowiązkowe czte- wym'any kwi« '^ d ł a  obłąkanego
v kla=v mmnazialnel za ,?ran;cę uraz b‘onl 1 m,enia P'lń’

Histu^ja szkoły Karoiinowskiej stwo.ego przetrzymanego przez stra-
taka j po roku 1900 szło n^ucz? źe gmmcznt obu/pan^w. Wymiany 
i e fafkanaściorga dzied, ocżyK.ścfe do<onano w cwocn punktach w 
pokryjomu Od 1905 roku otwarcie ^z łow .e  i oook st. RaflAzkowicŹe. 
lub nawn 3ło‘w"rcr - Stror a sowiecka przy zetknęcius-ę

Wteay taraz y e szkół DO>skich ze stroną pojska wykazuje wiele us- 
pow tało lub odsimło swoje bh- i Kurtuazji,
cze, że gubernator wileński hr. Ta- 
tiszczew zbiera liczne grono obywate>i

Z życia białoruskiego. Rokowania o Mossul na martwym punkcie.
„Karodny zmahat \ — Pan K. Osipik KONSTANTYNOPOL 20 X  PAT. Angieisko-htreckie rokowania
wyrzeka się... — Rewolwer p Pa- w sprawie Mossuiu utknęły na martwym punkcie. Dz.enniki donoszą, że 
wlukiewicza. — Pcgański obyczaj wobec nowego naprężania stosunków między Anglją a Turcją uczynione

slubtr; zostały zarządzenia bezpieczeństwa tad granicą turecką. W  licznycn pun-
,v/ . . . , D. ktaett znacznie wzmocniono oddziały graniczne. Tuicja rozporządza dosta-
v  ostatl m nlr T rze 4-tym „Bie- tecznym materjałem, ażeby dokonać w przeciągu kilku godzin zamknięcia

łar. Krynicy znajdujemy artykuł p. Daroa"e'i .
M. Kruszyny p. t. ,Z  przyczyny pa- ^
daroży Czyczerina', w k órym autor U S Z C Z e J  S lW B .  W B S Z y i l  CZLl k O W  1 C O C IJ.
z oKazji podróży leczniczo dyploma-
tycznei p. O.yczerina, po popuia nem, Oswiaciczenie posłów ukraińskich na konferencji mniejszości
lecz zajmująrem naszkicowaniu obe- JrV&xTc&/» r.»-r c .cneao sta.u polityki europejskiej, O EN EW A , 10 X. PAT. bzw ijcarska agencja teieg. .ticzna donosi:
ruechodz. do stosunków pofeko- LjKra,ncir Pq-r’amer11 ,zySci c zerkaskr, W'asynczuk i Lewczanowska, ktotzy 
rosyjskich, jakcf najżywiej obchod ą- urzestr’,czv" w pierwszym korfcresie narodowych mnieiszosci Europy w 
c v - h  Riał^Mj?inń^ i outrzpaaLr charak.erze obserwatorów, oświadczyli przedstawicielowi szwajcarsk1??

.vvch rouaków przed ^bezkrytyczną a^ncj. telegrat.cznej co następuje: jak lat poprzeomch, tak I dzi aj Pol- 
OLfentadą za.ówno pod adiesem sl«>e władze dokonały licznych atesztowan wś-ód Ukraińców, zwłaszcza 
Moskwy jako też Warszawy do- 1 poitsiu. Ares7to,v=m3 te o; ięry spec.alme sfery imeltgencj!,
wodzi potrzeby wznowienia sojuszx nk stdd.enl&w> »auczyae!i j kierowników różnych siowatzyszen. J:ko 
Iitewsko-oiało.usko-UKram>K.ego. uzasadnienie tych aktów terroru polski rząd i polska piasa szowi 

W  fSm • mim p Krvm Vv- 1 ls,vczna powołuje .tę na istnienie w prowincjach, wsctiodr.iah Poiski 
w tym zŁ numerze . rymcy , komunistycznych i rewolucyjnych orgaruzacyj. k’óre aązą ao oderwania 

artykuł y wstępny p. t. Naroany tych prbwinCyj od Polski , zapiuowania w nich władzy sow,eto w.
n?go3 dmłacźa^^iałmuŚKietro * na Wzmiankowani członkowi polskiego sejmu i senatu oświadczają
p0fu reii ijnc kultu aln n społecz- Przed ,ca'vm Polskl r/4:i -"-wałcza ni . komunistyczny ruch, lecz
E n : .I . , nom.< ; u , . U. ludność uKramską lairo taką, gdyż zaiów.io ukraińska inteligencja, jak i
msmo ks W  n  inie < ipJn nm. ukra|ńscy chłopi, których osadzono w polskich więzieniach nie są komu- 
E \ E . . E  nistami. Ponadto ukramcy parlamentarzyści wskazują na dalszy uc>k, sto-

Przys:ęga na wierność 
Abde^Kr«mowi.

W  przeciwieństwie do wiadomo­
ści prasy francuskiej, berlińskie gaze­
ty poaają, że w obozie Abd ei-Kri- 
raa panuje zupełna jednomyślność co 
do dalszego prowadzenia woj iy. W o­
dzowi Rffenów udało się jakoby 
wpłynąć na swych poszczególnych 
dowódców, którzy bdozyli mu osta­
tnie uroczystą przysię. ę wier iośc' 
W  przysiędze tej między innemi po- 
przyrzekli, że walczyć będą ,do os;a 

itniej kropli krwi*. W  zw ązku z lem 
do obozu ściągają nowe oddziały 
powstańczych wojsK.

Wóuz Riffenow gotuje sie do no­
wych waik. Mimo tego wszakże, 
wśród hrancuzów i ri szpanów pa­
nuje nastrój optymistyczny. Część 
wojsk fiancuskich powróciła na zi­
mowe leże do kraju. Hiszpanie też 
ściągnę.i pokaźną cześć armji z Ma- 
rokko do Madrytu. - ■

Z aąćów
bo^zcza w Żodziszkach, a to z oka- sowany do narodowość ukraińskiej przez władze polskie, które ooma-
zji i ago powtórnego a^eszrowama Wiają elementarnych praw narodowych, s’edmiu milionom Ukraińców 
przez, władze prokura orskie pow. w^ onycS dc, Poiiki> -- J
dob?znał* k s W ‘ C zaś ar S "  ' Par'a" ie i ‘-rzvśct zapytają, czy jest przestępstwem ruch ukiaińskiego

,, . ' ! ’ \ .' narodu, który aomaga sę .edynie prawa samostanowienia. Zapytują, czy
g y i u id ,jeF,° czyny 1 SL wmę za ten rucn me ponoszą ci, którzy z pobudek irnpet i ilistycznvcn 
przedstawia dosc .zczeg »Gwy jego dotychczas nie polski kwj zdobyli i zauidnić chcą poisk nu ko.onis.m.i, 
? orys. Z aitykułu widzimy że Ukraińcy parlamentarzyści, którzy starali się nieustannie skłon ć rząd

piąci ałoruslfą rozpoc ta jeszcze za p0|s]<i do fiumaritarncgo postępowania, zwracają s>ę z konieczności - do 
czasów bytności swrj w petersburskiej 3pinji publicznej cśł^o świata.
Akaaemj. Duchownej (1912 — 1916), yL
którą kończy ze sropniem naukowym Z procesu Steigerafc
Magistra Teotogji; nie mogąc wrócić ( .
do Wilna,- zostaje mianowany na . LW OW u X (Pat.) Na wstępie dzisiejszej rozpmwy przeciwko 
wikarego przy ka:edrze w M.ińsku; Steige.owi ot ońca d-r. Loewenstein, nawią-ując do nagany udzielonej 
stąd żustaje w 1918 przeniesiony wczoraj d-r. G-ekowi, odczy'ał w 'mieniu obrony oświadczenie głoszące, 
do Nieświeża na piefckta gimnazjum z obrońcy mają piawo pondawać analizie i krytyce wyniki śledztwa 
d Iskiego i rektora kościoła po-bene- Obron: nab. ata w tymi wypadku przekonania, iż subjektywne zapatry- 
dykryńskiego, wreszcie w iy21 przy- wania furkcjoriaijnszy sądowych, przekroczyły miarę zakreśróną w usta- 
bywa na Wileńszczyznę i w 1921 r. w 'e- Obrona da eką iest od krytykowania jctiwały trybunału względem, 
zostaje mianowany proboszczem w Ore!:a oświadcza, jednak, źe z prawa krytyki i analizy s'edztwa bę- 
Żodziszkach, gdzie od toku 1924 dz!e nadal korzystała. Przewodniczący zaznaczył w odpowiedzi, że nie 
wprowadza do" kościoła kazama biało- neemje jyCp prav/, obror.e jednak nie przedstawiła dotychczas żadnych 
ruskie. W  roku 1925 zostaje dwu- konkretnych faktów, któreby uzasadniały zarzuty przeciwko śledztwu i 
kio‘me aresz'owany. Przyłożył on się mogły przyczynić się do wykrycia prawdy. Następnie przystąpiono ao 
również niemało dla rozwoju Bialor. orzesłuchiwania świadków, którzy nie podali żadnych nowych szczegó- 
Demokracji Cnrześcijańskiej.. - łów Na tetn rozprawy odroczono do dnia jutrzejszego.

Dookoła sprawy O.sżańsklego,
z okazj. żiazdu białoruskiego w Ea- BERLIN  20 X  PAT. Radca legacyjny dr. Jackowski złożył dziś
ranowiezreh zorganizowanego przez imieniem poselstwa polskiego w Berlinie dema.che w urzędzie spraw za- 
p.p. Gawłowskiego i Mnkiewicza za granicznych domagając się, aby władze niemieckie dostarczyły ookumen* 
mieszcz2 iist, w którym wyrzeka się tów uwiarogodnionych w sprawie Glszańskiego, dokumenty te bowiem 
w zdaniach gwałtownych Ciawłow- mają decydujący WDływ na przebieg procesu Steigera. 
skiego i wszelkich spraw jego, , ,
wzmiankując również, w sposób ma- f fO C C S  8 S H C Z y S Z y f l r l  O U lO Ż O n y *
ło pochiebny, i o innych działaczach
b:ałoiuskich: p. p. AleKSiunu, Wołej- W ARSZAW A, 20 X. (tel.w l. Słowa). Wyznaczona na poniedziałek
szy i Pawlek.cwiczu. r3no sprawa głośnego komunisty Pańczyszyna została odłożona wobec

Momentem ane ■dotvcznym listu niestawienia się głównego świadka oskarżenia Władysława Kucharskiego, 
oświecającym dosaunie powagę .zja- Jak mówią powoaerr uiestawieria się Kucharskiego na rozprawy jest 
zdu“ jest fakt, że autor listu, klóry ° 3awa Pf^d  losem Gechnowskiego. r -

Tępienie komunizmu w Województwie 
Białostockiem

W A R 1 Z A W A  20.X (iel. w l Słowa). Na terenie W o iew ództw a^Bia łostock iego  
O h u m o ry s lrk ę  W pohcj'a dokonn ła  m asowych aresŁ.ow ań  i rew izy j mających r-a celu ziikw.- 

ia ło ru sk itm  życiu  po litycżuem  iesz- dow an ie  rozrzuconych  po całem  w ojew ództw ie  rozm aitego rodzaju  organi- 
. . J  . zacyj kom unistycznych. A resztow ano p rzesz ło  40 osób. Spraw ą k ie ru ją  w ład

, z ao agn .e ]szym  n-Z powyższa Sątiowe Odrocz znacznej ilości b ib u ły  ag itaey ine j wykryto zapasy Drc
p | p l r r i J i a  i p c ł  u f  ł u m + p  NTr n i o n n .  ; I ;

ze 
Dront

przypadkowo ws ąpił do cyrku (w 
którym to lokalu zjazd się odbywał) 
został niesDOQZ'ewarie obrany na... 
członka jtkiejś Tymczasowej Białor.
Włościańskiej Rady!

O ile chodzi
b
cze

e!ekc:a“, jest w tymże Nr. 8 niepo- i "amunicji, 
kój ,Żvcia Białorusi* z powodu rze- 
kornego nabycia rewo!wetu przez p.
Fawlukiewicza, prezesa Tymcz. Rady rusku „umykanje niewiest*. Otóż jak Zazwyczaj taki Budrys białoruski
Białoruskiej w W i nie, wobec k‘óre- się okazuje ten pogański zwyczaj nie wraca narazie wprost do domu, 
go to (aktu redakcja zarzyna się o przetrwał po dziś dzień jeszcze w lecz obawiając się pościgu, w prze- 
bawtać o... życie p. A. Łuckiewicza, niektórych miejscowościach wśród ciągu1 kilku dni kryje się z „p.zed- 
daiąc wyraz swej obawie w riotaice Białorusinów, Wiadomość o tern przy- miotem* u swych krewnych. Czasa- 
mięazy szpaltam', jednocześnie za- nosi korespondencja, zamieszczona w m jeanak porwania dokonywa się za 
znaczę jednak groźme że nic jej nie wydawanym w kydze ,Holasie B ;e- zgouą rodziców panny mło ej, a to 
powstrzyma od wyświetlania piawdy łam sa’ W  t- z. Latgalji , w  rejonie ze względów oszczędnościowych: nie 
narodowi białoruskiemu! Malinowa prawosławni i staroobrzę- trza wesela robć!

Żywiąc błogą nadzieję, że do moi- dowcy nader często miast posłać Od zdobywcy nazajutrz pc porwa-
du jednak nie dojdzie, przejdźmy na swatów, porywają sobie żony z za- niu już s.ę dziewczyny nie odbiera, 
zakończenie do tematu pogodniejsze- baw i wieczorków. Istnieje nawet Dz ewczyna, która została porwaną 
go, a nawet romantycznego, istr.iał specjalna terminologia; gdy się jedzie nie może już wrócić do swe| chaty, 
niegu.ś, oczem mówią kroniki, za cza- w swaty i bierze się żonę za zgodą ponieważ na taKą, cooy wróciła po 
sów jeszcze pogańskich, wśród ple- rooziców, nazywa się to ,wziąść od kilku dniach, patrzą krzywo i powia- 
rnion wscłiodnio-słowiańskich zwy- stołu*; gdy zaś dziewczynę wykra- dają ze „była uciokszy*. 
czaj porywania sob:e żon z niewiast da się poloyiomu z wieczorku, to K, Smreczy” sk',
sąsiedniego os’edla, podczas urządza- wówczas powiadają: „ukradł*, lub 
nych ad hoc igrzysk, tak zwane po„uwiózł“ .

Echo pojedynku hr. Hutten Czapskie­
go z p. Konradem Landsbergiem,—O 

sfałszowanie aktu kupna,
U rząJ prokuratorski przy gilzie Okrę­

gowym w W  lnie pociągnął do odpowic- 
4/.irunuścl sądowej rrctnciszskr hr. Hoitea 
Crapskieg* I p Komada Lnmlsoeiga z art. 
481 K. K. za odojcie pojedynku.

Sąd po kió kiej n ira izie—przychylił się 
do oSKarżenla urzędu prokurator kiego i wy­
dał wyrok sna*»jący ur. Hutten-Czapskiego 
i p. Landsberga na zamknięcie w twierday 
n»i 2 tygodnie każdego. Wykimmic kaiy zn- 

f wieszouo na 2 ifiia. Obydwaj oskarżeni n» 
rozpiawę nie stawili się. W  imieniu kr. 
Czapskiego wys ępowaii adwokaci pp. L . 
Sumorok l Noiwud-Kaczkiewioz, w nmern* 
zaś p Lunrlsberga— p. ad w. Z. Jasiński. 
Uskaiźd podp. p Janioewicz

Przewodniczył rozprawie t.-prez. S. Okr 
p. Owsianko.

i • *  '

Ma ław.e oskarżsnych zasiadł onegd. w 
Są4zie Okręgowym niej iki Wacław A4 azur- 
kiewicz vel Czepas, uchodzący w jwotm 
czasie za wróżbitę. Spiawa karna Ciepasa 
wyn kła na tle wszczętej w swoim czasie 
p.zez niego sprawy cywdaej o prawa włas­
ności do 24 dz. 54 s. kw zemi — przywła­
szczonych rzekoiao niesłusznie przez Rudolta 
Wojewódzkiego.

Wojewódzki zgłosi^ wówczas zarzit 
. fałszu aktu naoycia wsponniianej nierwcho- 
mości sporządzon“ ęo izekomo prz< d 10 la ty ' 
u b. notarjusza p. Sierdiukowa, a zatwier­
dzonego przez ówczesnego st. nocrjuszi p, 
Mikołajewa, przy.zeia akt ten miał oyć rze­
komo zawarty aredzy św. p. broanowiczem 
wujem i pełnomocnikiem Ozeptsa V.- Sier- 
diu>ow zeznał, że nie przypom ną sobie 
dokładnie wszystkich akiów sporządzonych 
przed 10 laty w jego kance arji, uatom.ast 
stanowczo twierdzi, że nieg,ainriyrzna i 
nieścisła redakcja aktu przedłożonego mu w 
odpisie na przewodzie sądowym— ws azuj# 
na to, że akt ten jest sfałszowany. Podoi- ‘ 
s-nl jako świackowie r.a kc’e pp, Jarmu- 
łowicz i Pietkiewicz, wyiaśn ti, .ż podpisać 
tego akiu Bie mogli, ponieważ jerfen z mcii 

'. w lym czasie, znajdował się ,ui  w niewoli 
niemieckiej j-ako żołuierz armji rosyjskiej, a 

, drugi już n,e urzędował w kanceia ji uo- 
taijiAz* Sierdiukowa i niemógł być świad­
kiem Czepasa. Bardzo poważnym świadkiem 
ze strony urzę ;s proKuraioiskiego był 
adwokat Mikołaj Sawński, klóry zeznał, ż« 
prowadził swoim czasie cywilna sprawę 
oskarżonego, ryworał nawet hipotekę lecz 
kiedy dowiedział się, źe prieciwko Czepa* 
sowi wy tunięio Dardzo poważny zaizłt 
fałszu—zrzekł się prowadzenia je -o sprawy.

. W  konkiuzj' sąa uzn.ił winnym Czepasa—
) r&oiema użytku ze sfałszowanego akiu i 

skakał go 3 miesiąca więzienia, któie na 
mocy ouowiąztijącei w międzyczasie ajnue- 
siji datował.

Nowości wydawnicze
—,vAdam Krzyżanowski: <Pauperyza- 

cja Po isk . wsnółczesnej*. Kraków. Spółca 
Wydawnicza 1Ó75. Str 120.

Po dokonaniu głębokiej i przenikliwej 
analizy obecnego nasztgo upadku ekono­
micznego 1 m-iralnego, autor szuka «zadat- 
ku lepszej przyszłością. Niezbęinym—pisze 
— warunkiem po epszenia obeonycn stosun­
ków jest: 1) w ększy umiar w wydatkowa 
mu ze skarbu publicznego, 2) większy umiar 
w protekcjonizmie celnym, 3; uwzględnianie 
istotnego stanu rreczy przy przeprowadza­
niu choćby najmądrzej obmyślonych leforra 
socjalnych, licząc się skrupulatnie z dotkliwą 
dekapitalizacją naszego gospodarstwa. Ina­
czej reformy zwrócą s ę przeciwko interesom 
szerokich warstw, w których ooronię są 
propagowane. J

1MĆ PAN ĆWIEK.
— Szkic z aktów polskiego konsu­

latu w BrukselU. —
Nazywał bię łan Ćwiek — krót­

ko i węztowato. Figurował w aktach 
przykładn.e w szarej tekturowej „far- 
•izie', umieszczonej w szafce z ‘literą 
„C “ . Na fardzie stało wypisane czar­
nym atramentem owe krótkie: Jan 
Ćwiek, zaś wewrąbz fardy m eściły 
się papiery zacneęo obywatela Rze­
czypospolitej Poiskiej.

Czy aby oył zacnym? Należy są­
dzić, że tak. Sucht pap;erz>ska urzę­
dowe ęłosiły. że Ćw.ek. Jurodzony w 
r. 1885 w okolicach pięknego grodu 
bchnerdemiihle — zwanego też cza­
sami P  lą, — od daty urodzenia pro­
wadził żywot najzupełniej zgodny z 
przep sa ni Bilrgerlichesgesel|  tzbuch, 
stosowanerrri wzgiędem jego osoby 
do r. 1011

W  tym bowiem roku, — jakaś 
wróżka musiała Ćw:ekcwi podszep- 
nąć radę skądinąd zbawienną, gdyż 
pożegnał się z państwem boiaźn. 
Bożej, . nie oparł się aż w słynnym 
groozie Pocahonias, położonym w 
n-errniej słynnym stanie Wirginja, 
s anowiącym jedną z gwiazd prześ- 
wietnego sztandaru Stanów Zjedno­
czonych Ameryki.

Ćwiek w Ameryce zapewne cza­
su nie tracił, i jeśli sądz t  z zaświad­
czeń kopa ni węgia z całkowitym za­
pałem wyrzucał bryły czarnego dja-

mentu amerykańskiego na powierz­
chnię amerykańskiej ziemi.

Jeśli nie zrobi i w Pocahonias 
iriljonów, to należy to chyba wytfó- 
maczyc rasową ślamazarnością nasze­
go argonauty lub też głęboko filozo- 
ficznem ujęciem kwesiji znaczenia 
dóbr doczesnych, co czasami idzie 
w parze z zam lo vaniem do whisky

Ostatnie posądzenie może być z 
powodzeniem potraktowane jako zło­
śliwa insynuacja autora, który przejął 
się zbytnio aforystycznem określe­
niem z a janckich gazet: wivre comme 
touie la Pologne“.

W  każdym bądź razie Pan Ćwiek 
nie stanął nigdy przed trybunałem 
kadzącym zaoceanow^j republiki.

1 być może Jan Ćwiek stałby się 
w końcu przyzwonyrrr i osiadłym 
obywatelem poiężnej federacji, gdyby 
nie pewna całKiem już nieszczęśliwa 
myśl. Oto w roku 1917 „wzion" i 
wyjechał z Ameryki. Co najgorsze 
— wkopał się w ryzykowny i wąt­
pliwej dochodowości interes: wstą­
pił do polskich oddziałów, walczą­
cych pod amerykańskim sztandarem 
ra polach Francji.

Tu się urywa nić dokumentów, 
gdyż dopiero w r. 1921 wypływa 
nasz Ćwiek na brudnej szmacie pa­
pieru, opiewającej* że szeregowiec 
pułku strzelców jest zwolrnony z 
szeresow wojska Polskiego. Przypie­
czętowało P. K U Jarosłi w, jak wia- 
como nad staropolskim Sanem — w 
Małopolsce wschodniej.

Dlaczego Ćwiek nie został gene­
rałem, lub przynajmniej siarszym żoł­
nierzem? Niewiadomo. O slamazar- 
ność go posądzić jakoś nie wypaaa, 
gdyż na «szmacie» jarosławskiej wy­
pisano wyraźnie, że był dwa razy 
ranny, miał francuski krzyż, a do 
„Yirtuti* był podany, tylko go się 
nie doczekał.

Może poprostu zdarzył się wypa­
dek zagub.en ia dokumenrów Ćwieka, 
lub też nadano paski i krzyż .we­
dług szarży kapralowi Imci Pana 
Ćwieka. Bóg, i sierżant sztabowy 
kompanji raczą to wiedzieć.

Dalsza historja Ćwieka jest już 
całkiem mało zrozumiała. Opuścił 
wejsko? Piękrie: w wojsku na sto­
pie pokojowej tylko kuchtom i ich 
przyjaciółkom wesoło się żyje. Opu­
ścił Polskę? Jeszcze piękniej: w Pol­
sce po wojnie tylko zdemobilizowa­
nym łazikom dobrze się powodziło. 
Ale dlaczego mój Ćwieku, me poje­
chałeś do Ameryki, dlaczego nie wró­
ciłeś do Pocanontas, New Port, Ken­
tucky, lub wprost do jakiejś dziury, 
gdzie kopią węgiel, a p*acą dolarami? 
Dlaczego, obieżyświacie, mknąłeś w 
memądrem Peror nes -les-Binche,gdzie 
też wprawdzie kopią węgiel, lecz pła­
cą marnemi frankami papierowemi za 
ciężką pracę mocnych polskich mię­
sni, . gdzie Wallonowie mają zwy­
czaj spijać piwsko, zamiast pużądne- 
go sp.ryiusu?

Praw dopoaobnie siało się tak 
•skutkiem znanej już cywilnej ślama-

zarności Ćwieka, — bi'ższych szcze­
gółów o tern brak. Zato inne szcze­
góły ujawnił pewien wypadek — nie 
tyle nieszczęśliwy, ile powstały 
bardzo wielkiej mnogości przyczyn.

*
Zaczęło się to w sposób pospo­

lity Oto pewne, soboty szef placów­
ki konsularnej zaproponował urzędni­
kowi tejże placówki wyjazd niedziel 
ny w teren dla załatwienia w miej­
scowości Peronnes forrnainości, zwią­
zanych z nabycem obywatelstwa pol­
skiego przez kilkunastu górników 
Polaków.

Urzędnik zgodził się, i następne­
go ranka jecnał, co pary w kotłach 
lokomotywy — dc Peronnps. Nie­
szczęście chciało, że przyjechał do 
Peronnes, które było uwidocznione 
całkiem wyraźnie na mapie szczegó­
łowej Belgji, ale które *niimo tego 
okazało się innem Peronnes, niż Pe- 
ronnes z KopainNnr węgla. Trzeba 
było przejechać Tournai, minąć Mons, 
z,obić kawał arogi wiejskim tramwa­
jem by dotrzeć do właściwego Pe­
ronnes. Urzędnik przejechał, minął, 
przebył, i dość późnym wieczorem— 
p.zyoył do Peronnes - les - Binche.

W lokalu prezesa miejscowego 
stowarzyszenia roootnnrów Polaków, 
badał dokumenty wielojęzyczne, pi­
sał protokuły, wysłuchiwał skarg i 
żalów zgromadzonycn robotnikcw. 
Byli to przeważnie ex-westfatczycy 
czyli ślązacy i poznaniacy, któ^ry wy­

emigrowali przed laty do Westfalji, 
a później przybyli do Belgji. Wielu 
z nich nosiło imiona Johannów, Er­
nestów lub nawet (o zgrozo1) W il­
helmów, jednakże prawie wszyscy 
wylegitymowali się bez trudu ze swej 
polskości. Służba w oddziałach pol­
skich, lub praca w polsKich organi­
zacjach na obczyźnie oawała im pra­
wa ubiegania się o przynależność pań­
stwową. Jak wiadomo, wśród oby­
wateli staropiastowskich dzielnic przy­
wiązanie do Ojczyzny tak jakoś do­
łem chodzło, nie wzbijając się zby­
tnio na intelektualne i „urodzone" 
szczyty. .

Gay nastała chwila rozstania się 
z Peronnes, zaszła potrzeba odpro­
wadzenia urzędowego gościa na no­
cny tramwaj, który kursował tylko na 
pew n ych  linjach* Misję ową poru- 
czono obywatelowi nazwiskiem Ćwiek, 
przedewszystk em jako człowiekowi to­
warzysko obytemu, a co najważniej­
sza — nie posiadającemu kohiety 4 
dzieci w domu może czekających.

Ruszoro.Zaczęła się uprzejma roz­
mowa. Obywatel Ćwiek zauważył, 
że jest ciemno, ale naogó* dotrą po­
goda. Obywatel urzędnik zgodził się 
vr zupełności ze zdaniem ooywatela 
Ćw.eka. Nastała chwila milczeń a, uro­
zmaicana tylko chizęstem żwiru pod 
brttahfi idących. Wzdłuż drogi czer­
niały profile drzew. W oddali poły­
skiwał rząd świateł przy torze kole­

jowym. Gdzieś z boku — na innej 
drodze — zawarczał spóźniony sa­
mochód. (

Obywatel urzędnik uznał za sto­
sowne podtrzymać urwaną rozmowę. 
Zauważył o:i, źe przewodnik lekko 
utyKa na jedną nogę. Zapytał więc 
go, czy to pizypaakowi w kopalm 
zawdzięcza . skaleczenie. Robotnik za­
przeczył. To nie przy ptacy mu sie 
siało: oberwał nieco od boszów
pod Reims. Kula przeszyta mu nogę, 
gdy biegł z kompanją dobrych kam­
ratów do ataku. Kamratów pogrze 
bano, a on jakoś wyieczył się w szpi­
talu. Nawe-' całkiem dobrze chodził 
zrazu; to ty .ko potem— po tej p.eroń- 
sktej wyprawie na Kijów — mu się 
coś w nogach popsuło.

Obywatel urzędnik wielce się za­
ciekawił w tern miejscu przeszłością 
Obywatela Ćwieka, i zarzucił go mno- 
giemi pytaniami, i oto co usłyszał-

Ć w ie k  przybył z Hal.erem do Pol 
ski. D.aczego pizybył? Z wielu przy­
czyn: po pierwsze — kamraty jechały, 
to i en pojechał; do drugie — mysiał, 
że zobaczy swoją Maimówkę pod 
Schneidemiihle; po trzecie—mówiono
mu, że Moskwa pcha się do Poiski, 
jak bosz na ParyZ, a więc trzeba im 
marnie sprawić. „Jak my Niemca bin—
dodat, to i iusków się ni bali11. #£aś*
pod Łumńcem w r- 1919 obywatei
Ćwiek z Kamratam1 ta.< tęg0 dl|l mo_
skali, że później, to nawet ,Ch i nie 
widz.eli. Tylko ‘ych co podday/ali się 
i szli na nasze tyły.
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(tUElER GOSPODARCZY
Z I E M  W & e n O B M I G M

Ocetia prel minarza 
na r, 192(j.

Po szczegółowej, nadzwyczaj rze­
czowej i beztronnej analiz e poszcze- 
gólnycn pozycyj pielimiuarza na r. 1926 
( w szeregu artykułów p. t. „Czy do­
chody skarbu w preliminarzu na rok 
1926 sa realne*'). „Rzeczpospolita" 
dochodzi do następujących wniosków;

„Poddając szczegółowej ana izie 
cyfry preliminarza na r. 1926, docho­
dzimy do pizekouarra, że są one obli­
czone sumiennie i lege artis, — ale 
czy są realne? Na to pykanie nie 
można dziś dać jednej kategorycznej 
odpowiedzi, aie co najwy2ej można 
wskazać owe alternatywy; jeżeli ty ­
cie gospodarcze zasilone zostanie ka­
pitałem obrotowym, to bez trudności 
odrzuci Ska Dow* preliminowane do­
chody (z zastrzeżeniami jednak wy­
powiedzianemu powyżej), jeżeli zaś te­
go fodzaju wzmocnienie z zewnątrz 
nie nastąpi, to persoektywy Skarbu 
muszą się pogorszyć. W  jakim sto- 
p nu?

Z tego punktu widzenia należy o- 
góiną kwotę przycnodów Min. AKar- 
bu (1.430 rrfijj.) podzielić r.a dwie 
grupy:

pudatki pośrednie, opla.y, mono­
pole — razem 684 mój.;

podatki bezpośrednie łącznie z 
Trająikowym i cła — razem 746 rmij.

Podatki pośrednie i zysk z mono- 
ooli, będący w gruncie rzeczy rów­
nież docnonem z podatku konsum- 
cyjnego, w innej tyiko formie pobie­
ranego, stanowią najsilniejszą część 
budże u. Ciężar spadający z ich tytu­
łu na luaność jest ponoszony prawie 

- niepostrzeżenie, bez tego poczucia, 
te s.ę płaci podatek przy każdym pa­
pierosie i każdym Kieliszku wódKi 
Stopień ich uciążiiwości nie jest nad­
mierny, sko^o konsumcja stale wyra­
sta, w miarę jak organizacja mono­
polów się poiepsza, a wz"OSt ten 
trwa mimo nawet przewiek.rua się 
ogólnego kryzysu. Jest to zjawisko, 
któie przyp sać naieży powolnemu, 
aie stałemu powrotowi ludzkości ao 
normalnej (i legalnej!) ko lsumcji, wy­
maganej przez warunki fizjologiczne. 
To eż z przyczyn natury nieostrej, 
ale chronicznej spadek konsumcji, a 
wie: zniżenie standardu życ,owego 
nie powinien nasrąpic. Co się tyczy 
opłat, jut poprzednio wypowiedzie­
liśmy swe zapatrywania.

Inna jest kwestjs, gdy chodzi o 
podatki bezpośrednie i podate-< ma­
jątkowy. Do zapłacenia go Skarbowi 
me wystaicza, by dany obywatel miił 
pienądze na ryton cukier czy tiafię 
i w cenie tych produktów już poda­
tek opłacił, a'e trzeba, by mógł wy­
gospodarować i zebrać pieniąjze 
właśnie na zapłacenie podatku. Przy- 
tem społeczeństwo nasze w zaborze 
rosyj>km nigdy na strjo podatkow 
bet pośreantcn rne płaciło, a dwa po­
zostałe zauoiy odzwyczaiły się od te­
go podczas wojny. Obywatel płaci 
więc (dotychczas nawet doskonale) 
aie. krzyczy i narzeka. Czy jeufiak w 
eazie braku pomocy z zewnątrz, t. j. 
przy słabem tentme życia gospodar­
czego daazą się ściągnąć prenm.no- 
wane podatKi bezpośrednie? Wydaje 
s.ę nam, że nie, zastanowimy się więc 
jaką Kwotę można uważać za śc.g- 
galoą.

trudność stanowi tutaj bmk dość 
obfitego materjału cytrowego, na któ­
rym możnaby wnioski oprzeć.

Polska ma za sobą zaleawie je­
den cały rok m. in. normalne; gospo­
darki, a dwa ostatnie miesiące kiyzy- 
su, sierpień i wrzesień, daj? co do 
podatków bezpośrednich tyko szczu­
płe i niedość jasne wskazówki. Pró­
bujmy jednak

Sierpień i wrzesień dały w po­
datkach bezpośrednich łącznie 50,9 
nvlj. t.j 14! 9 proc. całorocznego bu­
dżetu (tangenta 16,6). Zważywszy z 
jednej strony, źe w ty:h miesiącach 
nie wypada teimin płatności żadnego 
z podatków, z drugiej jednak, źe już 
na pouaiek gruntowy zapłacono we 
wrześniu niespodziewanie dużo i źe 
w razie dalszego kryzysu wpła y wo- 
gó e osłabią, możemy zamiast różni­
cy tangent 1,7 za te dwa miesiące 
przyjąć 2,5, a całorocznie 15 proc. 
Wnioskując w ten sposób, dostahsmy 
w r. 1926 podaiKÓw bezpośrednich 
(bez iinjąikowego) w razie trwania 
zastoju gospodai czego o.oło 320 milj.

Czy jednak kryzys się me oędzie 
zwiększał? Stwierdzić trzeba, że naj­
silniejsza fala już m nęta śioJki in­
terwencyjne dla złotego są zapewnio­
ne, przywóz osłabł, stą i też i napór 
na d ew iz y  ustal, a „rynek- tezauiy- 
zacyjny i spekulacyjny nasyciwszy 
się’ dobrami gotówkowemu rychło 
zacznie przykro odczuwać ich nad­
miar. W braku zapasów złotego za­
granicą, i w niemożności dłuższego 
Diankowama się na grę spekulacyjną 
na baisse można uważać tendencję 
zniżkową złotego za opanowaną. 
Uspokojenie kuisu stąd wynikłe 
WDłyme również na złagodzenie psy­
chologicznego podniecenia, któremu 
rozmiary kryzysu zawdzięczamy i wy­
woła powolny powrót kapitałów 
do Danków, które, bądź co bąaź, 
dzielnie stawiły czoła nawałnicy. Istnie 
jąca w :ęc łatanina może trwać dalej.

Ale niebezpieczeństwo może gro- 
z;ć z inne; strony. Słyszy się zewsząd, 
że śruba pouatkowa niszczy warszta­
ty pracy, że narusza substancję ma­
jątkową. To być może, a gdyby tak 
było, to stanowiłoby ro błąd polityki 
skarbuwej nie do wybaczenia. Twiet- 
dzenie jednak o niszczemu siły wy­
twórczej podatników jest tezą. która 
czeka jeszcze na dowody.

Konkiu Jując można powiedzieć: 
w dzisiejszym stanie rzeczy, me ma­
jąc pewności że jakąś pożyczkę za­
graniczną dostaniemy, ani jak potra­
fimy nią gospodarować, powinmśrr.y 
prelim laiz dochodów naszych ooh- 
czać jak najskromniej. Cyfry docho­
dów z podatków pośrednich, mono­
polów i oołat (684 mi(j) możemy 
uważać za realne, z podatków oezpo 
śieduich przyjąć tyiko 320 milj., z 
podatku m .jątkowego 60 milj, a z 
cef nie więcej ntz 100 miij., a więc 
razem okrągło 1210 milj. zł., 
zam ast preliminowanych przez rząd 
1430 milj. zł. Nic się złego w danym 
razie n,e siarce, jeśh Skaro zyska z 
podatków pewne lezerwy, których 
brak daje się niejednokrotnie boleśnie 
odczuwać, ale określać dochody wy­
żej, byłoby uzis stanowczo lekko ny- 
slnością".

Informacje.
Pr»jekt obniżenia kontyngen­

tu podatku majątkowego.
Według obiegających pogłosek w 

najbliższych dniach ma oyć wniesiony 
do Sejmu rządowy projekt zmiany 
ustawy o podatku mająikowym.

W  mysi projektu zaniechane ma 
być podwyższenie kontyngentów po­
szczególnych grup płatników. Jak 
y.iad^rtio podwyżka w I giupie wy- 
nosda 367 proc., w II 37 proc., w III 
120 proc.

Ściąganie podatKtfw.
Minist. skarbu komunikuje, że 

wezwało ponownie ooowładne wra- 
dze i oigana do ścisłego przestrze­
gania przepisów egzekucyjnych.

Zakazano stanowczo stkwestro- 
wania takich ruchomości, które me 
podlegają egzekucji i polecono trak­

tować mniej zamożnych płatników z 
należytą oględnością.

Zwiócono także uwagę wtaaz i 
organów eg/ei<ucvjnych na to, by 
medopuszczano do licytacji rucho­
mości za bezcen.

' Jednocześnie ministerjum skaibu 
wydało podległym organom upowaź 
nieme i wskazówki w zakresie sto­
sowania ulg podatkowych.
Czy Polska uzyska pożyczką.

W  związku z powrotem z Wied­
nia dyrektora naczelnego Banku Gos­
podarstwa Kiajowego p. I. K Stecz­
kowskiego, premjer Wr. Grabski oś­
wiadczył współpracownikowi rządo­
wego „Kurjera Polskiego* co nas'ę- 
puje:

„Rokowania są na nsj epszej <1ro- 
ćlzę. Pożyczka Wjnos ć będzie 100 
miijonów do arów. Zakończenia ukła­
dów spodz’ewać się naieży w ciągu 
listopada. W  tym też czasie tozdo- 
częra zostanie realizacja pożyczki. 
Użyta ona będzie przedewszysikiem 
na zaspokojenie potrze.) życia gospo­
darczego i podniesienie zdolności 
emisyjnej Banku Polskiego .

Usłady zakończone będą w listo- 
padz;e Czy nie należ iłoby zaczekać 
do nslopada, a następnie już mówić
0 rozdysponowaniu. 1
Dochód z przedsiębiorstw i m o­

nopoli państwowych.
\Ve wrześniu przedsiębiorstwa państwo­

wa, bez kolei i telegrafów według lyincia- 
sowego zestawienia oliroiow kasowych, 
przyniosły Skarbowi państwa 2j6 mijjn. zł. 
dochodu, wydatkowały zas 1,6 m tjp- 
złotvch.

, Dochód więc wy.iosi praw’ : 40 proc^
Generalna Dyrekcja Focz* i Telegra.ow 

w y ‘ra7ała w dochodzie 9‘6 miiju. z ł , w 
datkach zaś 8,2 m'ljn. zł. .

Monopole państwowe dały Skamowi 
Państwa czysty zysk w sumie 35,4 miljn, 
złotych.

Samorządy przeciwko p. G rab ­
skiemu

Onegdaj odbył się w Łodzi -.jazd sa­
morządów pow atowych, któ-y stwierdził, 
że po Icyka premjera jest skierowana prze­
ciwko samorządowi i że iego ustawy sana- 
cyjno-oizezędnośc.owe w1 praktyce wykazały 
zipełną nierealność.

Nowe ustawy i rozporządzenia.
Z ^Dziennika Ustaw R/. P.» Nr. 1 )u.

Rozporządzenie M-ra SkaiDU z do.a 30 
wrz śnia 1025 o ustaleniu stopy opłaty za 
nadzór nad zakładami ubezpieczeń za 1924 
lok (por.. 7551.

Rozporządzenie M-ra Skarbu z dnia 7 
października 1925 o ooniżeniu^ stooy po- 
daiku D'zemysłowógo dla niektórych pized* 
siębiorstw hi .dlowych (po/ 756).

Rozporządzeni: M-ra Skarbu, przemysłu
1 Handlu oraz rolnic'wa i D. P  z dnia 24 
września 1925 w sprawie uzupełnienia roz 
działu 1 artykułu >3 rozporządzenia o ta­
ryfie celnej (poz. 757).

K R O N IK A  M IE JS C O W A .
— O zmianę cen na mąkę i 

chleb W  dniu 29 b. m. na posie­
dzeń u korni; ji rzeczoznawczej po­
stanowiono ceny na mąkę i chieb 
pozostawić na razie bez zmiany.

Przebieg dyskusji, która wywią­
zała się łącznie z ustaleniem lozcho- 
dów zw ązanych z przywozem żyta 
do Wilna, s*wierdżił, że przedstawi­
ciele komitetu obywatelskiego do 
walki z lichwą nie zupełnie orjenłują 
się w wymienionym przedmiocie (ta­
ryfa i t. p.) — i 'o właśnie było po­
wodem pozostawienia ceri bez zmia­
ny, do czasu, gdy przedstawiciele 
komitetu zaznajom.ą się wreszcie z 
kosztami przywozu. ~

Smutne aie prawdziwe...1 (s)
**■’' — Ceny w W iJn ie  20 bm..' Chleb 
biały—42 gr. kilo. stołowy—40, razowy—25; 
mą a pyilov.a-38, stołowa—34, ptzowa—25; 
mięso weprzowe — 170, cielęce— i60, ba­
ranie— 120, wołowe i gat. — 130, masło 
przy wozowe—7 zł., miejscowe—5 50; słoni­
na k r a j o w a — 320 cukier w kostkach— 160, 
kryształ —130; kasza drobna jęczmienna—60 
gr., cała giyczana—80, mąka pszenna ame- 
ryk.,—70, ryż—70; ser biały dom owy— 4,

sól Siara—35, ryba szczupak—3, mydło io  
prarua- 150; ziemniaki (pud — l6'J.

Zh 100 kilo jętzmie.lia—21 zł, owsu—21 
i żyta— 21; mleko litr—50 gr , ś edź sA .—20, 
nafin l i t r - 45, jaja (10 szt.)— 150 i drz-wo 
metr—12 zł. (s)

— Kredyt d ługote m inow y w  Państw. 
B-ku R  Unym W  związku z uruchu . ie- 
nlera p zez Państwowy Bank Rolny kredytu 
długoterminowego i ro^poczectem wydawa­
nia listów zasiawnych względnie zas’ępu- 
jących je zobowiązań dowiadujemy się, ze 
8 proc. listy zasmwr.e Państwowego Banku 
Rolnego emitowane w walucie złotej, jak 
również zastępujące je cza-owo zobowiąza­
nia są na podstawie iozporządzema vnni- 
sterstwa Skarbu z dnia 19 lutego 1925 r 
(Dz. Ust. Nr, 22, pc,z. 156) przyjmowane 
ptzez Skarp Państwa na poda'ek mają kor.y 
jjo kursie 80 za 100 od każdego płatnika

tego pcJatku, a więc zarówno od -olni- 
ków jak przemysłowców, kup-ów, przedsta- 
w,cieli zawodów wyzwolonych i wogóle 
osób fizycznych i pr|.wnycn.

Wobec tego, że Państwowy B a n i Rolny 
będzie m.ał polecone ao komisyjnej sp zi 
dazy pewną ilość tych lisiów wigędnie
zobowią/ań k óiych kurs sp.zedażny mższj
o kilKa punktów od kursu ustalonego dlr 
podatkn majątkowego, oęjzie przedstawiał 
koiz>sci aia nabywców, zwracanie się do 
Państw. Banka Rolnego z »rpntrzebowa-
niem na listy zastawne, względ ie zobo­
wiązania tegoż Bm k*, będzie leżało v in- 
teiesie obowiązanych do zapłacenia podatku 
majątkoweg*. Sprzedaż lisiów zastawnych 
na warunkach ulgowycn o 'byw a się w 
oddziale miejscowym Banku przy ul. W 
Fomnanka 24 on g. 9 do 2 w południe, (y)

03RAD Y SEJM U.
Pierws/e przem ówienia. —1 D w a w n iosk i nieufności rządowi. — 
Polem ika orem jer Grabski-pos Frostig. — U Rotszyldćw p ien ię­

dzy nie pożyczaliśmy.
Na wczotajszem posiedzeniu Izby do tego terminu stronnictwo mćw- 

poselskiej przystąpiono do rozprawy cy gotowe 'est porozumieć się jesz- 
nad budżetem na iok 1926, trzema cze z innemi stionnictwami, 
ustawami sanacyjnerm oraz usrawą o Ostro'zaatakował rząd następ iy  z 
tymczasowej Radzie gospoda czej, kolei mówca pos. Frosłig (Koło Żyd).

Pierwszy przemawiał/roś. Gląbiński D >wodzi on, że poiozenie jest groź- 
(Z. L. N.) k:óry podnosząc zasługi ne' Sejm wraz z rządem czekają chyba 
premjera Graoskiego siwieidził iż mi- na lo* ^ehy było jeszcze gorzej za- 
,ister Skarbu okacał się zbytnim o- miast opiacowywać środki naprawy, 
ptymisią. Sanacja stosunkó v monetar- , Następnie zuzucił rzą owi, że 
nych była tylko etapem Pominięto n1̂  wykonał ugody polsko-tydow- 
tu sanację życia gospodarczego, na skiej, czego dowodem ma być p o- 
kiórerr ciąży iaea etatyzmu wtedy, ces Steigera oraz zarząlzeme rn ni­
gdy całe życie gospodarcze Europj stra oświa y, ograniczające pizyjmo- 
kieiuje się ideą wolności gospodar- wauie żydo ■ na wyższe uczelnie. _ Z 
cz< j i konkurencji ' fyct1 wszystkich powodów. Koło Zy-

Nie jestem za rozwiązaniem Sej- d°  rZ4dU
mu, gdy musi on wykonać obowią- ze-.Usza vo ■
z K  zkłatwien e pewnych spraw. Wij- . Pot P'«mów,en.u pos Ffostea 
domości o wynikach i confencji w l o- za? rał ł̂os P- ^rtzes RaJ Av Mm.strow 
ca no są niezupełne i musimy oczi- c) lejft sprostowania niektórych twrer-
kiwać wyjaśnień ministra spraw za- j11 pos' .ro. a 'O311? mo-
pramcznych. w:ł 0 tem’ Jakob> ^doywały się ro-
R . . .  X . . , . , kowania o pożyczkę zagramczią z

Kończąc pos. Głąbrnski oświadcza, R&lSZy|jami'
że klub jego pop. ze ty.ko taki rząd, _  0  ,,e wiem _  oświadczył pre-
k'ory stanie i;a g uncie ego progu- tn.-er Grabski — Rotszyidowie o tem
mu i szczerze i energicznie po .eimie niC nje w iedzą i rząd również nic o
się jego przeprowadzenia* o tem nie wie. Bardzo i ad byłbym do-

Następnie przemawiał pos. Sto- wiedzieć się tem. Mozę w ko e żydow- 
larski poatrzymując wniosek Wyzwo- skiem takie wiadomości są? Nastę  ̂
ienia o wyrażenie n eufnościi o iec- onie pos. Fiostig Dowiedział: «Stwiei- 
nernu rządowi. Gsłro Dypkuje dzamy, że zgftnńłi się ludzie, którzy 
politykę gospodarczą rządu, Uiegłość chcieli o ć kapitały polskie i żer/ąd 
iządu wobec prawicy spizyja rozros- ne przyjął ich warunków* Muszę 
towi rnonarchizmu. stwierdzić, że taKich ludzi nie widzia-

W  duchu tych wywodów mów- łem. Byli ludzie, którzy wmawiali w 
ca odczytuje deklarację stionnictwa, nas, że wyroo ą dla nas piemąJze, 
w zakończeniu której zgłasza wnio- a'e takich, którz, by chcieli dać i m.e- 
sek o vr.)tum nieufności rządowi, o li nie widzit-liśmy. Bęaę bardzo raa, 
obrzucenie złożonych przez ten rząd jeżeli p. Pcseł będz.e mógł udowo- 
trzech projektów finansowych, a dmć te swoje twierdzenia, 
wreszcie trzeci wniosek o rozwiąza- Na tem posiedzenie zamknię'c
nie Sejmu i rozpisanie nowych wy- Następne odbęuzie s!ę dziś o go- 
borów na 31 stycznia 1926 roku. Co dżinie 3 popoł.

K R O N I M A
ś r o d a

2 i  idziś
Urszuli p. m 

Jutro 
Korduli p

Wsch. sł. « g. 5 m. 49 

Zach. sł. o g. 4 ra. 59.

Przyszedł Kiiów. Ćw.ek w K.jowit 
nie był, ale mimo tego widział Dniepr. 
Podczas rra ?zóvv zaczęła mu noga 
doituczać. Odkomenderowano go do 
szpitala polowego. \7 odwrocie szpi­
tal zmykał niezgorzej, ale właśnie dla­
tego wpadł w p'om;en rzidu armji 
Bud.ennego. Obsługę wyiąbano, ran­
nych dobijano. Ćwiek dostał wówczas 
piką pod żebra. Cofające s>ę oddz-ały 
pojskie zabrały niedobitki ze szpitala, 
t Ćwiek przybył do Warszawy. Rana 
nie oyła ciężką — wygo ta się żywo, 
lak źe we wrześniu ćwiek znowu 
był na froncie—w grupie wypadowej 
Stanisława Hallera.

— Wówczas to my widzien,
nasze bili kozaKÓw-zauważył z sa_ 
tysfakcją. M y—p echola—to ich za­
wsze oili, ale tam to i nasza kawa- 
lerja im aała.

Okazało się, że Ćwiek uczestni­
czył w słynnym epizodzie biiwy pod 
Zamosc;em na polach Komarowa, i 
widział szarże szwadronów 1-go 
pułku ułanów Krechowieckich pod 
W c ą  Siemiatycką.

-ćas urzędmkoM'i konsulatu w 
Brukseli przypomn-ały się owei chwili 
dawne historje. Przypomniało mu się, 
jak rozwijały się do boju szwadrony 
1-go, 12 go i 14-go pułków ułanów 
w pochmurne wrześn owe połuame 
v błoniach Komarowa.

Na tych błoniach biły się od rana 
dziesiątkowane szwadrony 7-mej 

brygady Jazdy, opieiając się przewa­
żającym siłom wroga. To na pomoc

towarzyszom szła żądna boju 6-ta 
brygada pułkownika Piisowskego. 
Płynęły fale jeźdźców, najeżone lan­
cami.

Przypomniał sobie ćw urzędnik 
siebie samego, jako szeregowca 5-go 
szwadronu 1-go pułku ułanów Kre- 
choweckich, przypomniał sobie szar­
żę, swego szwadronu, zwycięstwo, 
pogrzeb młodziutkiego podchorąże­
go. Przypomniał też sooie chwilę 
wstępną boju, gdy szwaarony kłu­
sem przechodziły przez rzadką linję 
pu szej tyraijery, tworzonej przeg nie­
bieskich piechurów w hełmacn. Ćwiek 
— on tam musiał tkwić wówczas...

*
Ćwek i urzędnik rozgadali się ze 

sooą tej nocy. Urzędnik spóźnił się 
na ostain. nocny Dociąg, i został na 
noc w hotelu miasteczka. Długo pó­
źniej nie mógł zasnąć.

Wroć! Gdzież sie podział Ćwiek 
cywilny, ta niezdara o szerokich ba­
rach, op ętych czarną świąteczną ma­
rynarką, ten cywil o ruchach starego 
kaprala, ten Słowianm iasnowłosy i 
bięk.tnooki, co z zaoceauu przybył, by 
przed panem Skrzyńskim troszczyć 
się o gwarancję pokoju na zachodzie 
i wschodzie. Ten wielki dyplomata i 
wojak przy świetle lampy hotelowej 
istotnie wrócił do skromnych, cywil­
nych rozmiarów.

Nie został w Polsce, bo cóż miał 
robić, kiedy Piłę zostawiono Niem­
com? Jechał do Ameryki, ale go na 
statku okradziono z pieniędzy i pa­
szportu. Wobec tego wylądował w 
Antwerpji, a że chciał sobie zarobić 
na drogę — wziął się do pracy, Gdy 
się raz wziął — pozostał. „Kamraty 
porzundne - poznaniaków jest do­
syć, a wyżyć z pracy można należy­
cie".

Już się i Ćwiekowi nlechce je­
chać dalej.

Inkwizytor — urzędnik wpraw­
dzie podejrzewał także inne — bar­
dziej prywatne powody ugrzęźnięcia 
v Belgji, ale badania w delikatnych 
mnerjacn nie przedłużał.

U-łyszał zaro na zakończenie, że 
Ćwiek już nie będzie więcej taki głu­
pi, by się ni z tego ni z owego iść 
gdz’eś, kiedyś do wojska ponownie

— Niech się buą te. co im się 
dobrze w Polsce dzieje!

Na uwagę, ze ci, co im dobrze 
w Polsce się dzieje, nigdy nie zechcą 
dobrze się za Poiskę bić — zamyślił 
się głęboko.

Rzekł potem, że czas na mego, i 
że przyieuz.e do Bmkseii pogadać o 
dawnych czasach.

7. Nagarski. 

Br»ksela, we wrześniu 1925 r.

W IL E Ń S K A .
— Prom ocja na fakultecie fi- 

lezofji w W iirre. Wczoiaj w sali 
kolumnowej Umwersyletu Siefana 
Batorego odbyła się promocja na do- 
kfoia tiiozofji. Ceremo.iji dokonałprof. 
Wincenty LutOiłnwski w obecności 
J. M. Rektora Maijana Zdzisctiow- 
skiego i dziekana filozofii, prot Kol- 
Duszewskiego.

Doktoiem filozotji został p. Bene­
dykt Woyczyńslu, wyróżniający się 
zawsze wśiód kolegów zarówno w 
pracy naukowej, jak i głęookiem 
przejęciem się sprawami publicznemu 
i życia akademicmego. Pan Woyczyń- 
ski studjv)wał scisłą l filozoiję. Licznie 
zgromadzeni koiedzy koleżanki skła­
dali mu życzen a serdeczne.

Redakcja Słowa pi zyłącza się oo 
tych głosów i rmodemu dr. Woy 
czyńskiemu . życzy pomyślności w 
przyszłej pracy naukowej. _

(s) O pom oc dla w i ę ź n i ó w — 
Poiakdw. W  związku z powiolem 
nacz w ydz. pracy i opieki spoi d . K. 
Jocza dowiadujemy S f  że wradze 
miiiisterjalne zgodziły s.ę udzielić za­
pomogę pieniężną więźniom Polakom, 
powracającym z Kowna. Jednocześ­
nie z tem władze ministerjalne przy­
chylnie odniosły się oo prośby p. K. 
Jocza o udzielenie pewnycn zapomóg 
instytucjom dobroczynnym w W il­
nie. Również i w sprawach doty­
czących udzielania zapomóg ola bez- 
roootnych fizycznie oraz umysłowo 
pracujących osiągnięto rezultaty po­
myślne.

— (s) Święta sadzenia drzew 
nie będzie. Wobec przedwczesnej 
tegorocznej zimy, projektowane w 
pierwszej połowie listopada r.b. św ę- 
to sadzenia drzew nie odoędzie s ę 
Natomiast zbieranie składek na cel 
powyższy nie ustanie, a pieniądze 
uzyskane z powyższego tytułu oędą 
przeznaczone na zakup saózontk, 
które zużyte ^ostaną na wiosnę roku 
przyszłego.

— (>) Inspekcja szkól. W  zwią­
zku z przepiowaozoną onegdaj in­
spekcją szkór powszechnych m. W il­
na przez delegata ministerialnego p. 
M. Siwka stwierdzono, że nauczyciel­
stwo tych szkół jest przeradowane 
pracą swą oraz że znajdująca się o- 
becnie w posiadaniu szkół pomoc 
szkolna jest ubo^a, brak globusów, 
map oraz innych przedmiotów nie­
zbędnych d‘a normalnego prowadze­
nia nauk.

— (s) Kom isja polubowna. śV 
dniu 21 bm. odbędzie się w Wilnie

pusiedzeme komisji polubownej w 
celu zawarcia umowy zbiorowej w 
rolnictwie, o )owiązującej dla pow. 
Ormiańskiego

— (s) Prośba dorożkarzy. Do 
władz skaroowych wołynęło onegdaj 
podanie od ooiożkarzy z piośoą o 
zwolnienie Ich wobec ciężkich wa­
runków spowodowanych wprowadze­
niem ruchu samochodowego, od o 
bowiązku płacenia podatku przemy­
słowego.

—(s) O kontrolę podróżnych 
przez poheję. Na m cy odnoś .ego 
iozporządzema oo czynności związa­
nych z przeprowadzeniem kontroli 
podróżnych na kolejach będą dele­
gowani policjanci z p ,środ najin'. Jigent- 
niej-zycii.

— (s) Jeszcze jeden dancing. 
Władze adm.msiracyjne zezwoliły na 
urządzenie w restauracji „Europej­
skiej" dancingów.

—(s) O sferę w p ływ ów  Szereg 
poważnych wileńskicn instytucyj spo­
łecznych oraz f.lantiop. jnych zwróci­
ło się ao władz z Dodaniem prosząc 
o niewydawanie podobnym instytu­
cjom z innych dzielnic Polski zezwo­
leń na urządzanie w Wilme kwest.

w  podaniu swem instytucie te 
wyjaśniają, że wobec złych warun­
ków ekonomicznych sporeczeństwo 
wiiefski me jest w stanie naraz po­
pierać instytucje wileńskie oraz inne.

—  (x) Zebranie o. wojskowych. 
W  niedzielę dnia 18 b. m odbyło 
się w sali Klubu Narodowego przy 
ul. Trockiej ogólne zebranie członków 
O cięgowego Koła Zw. Inwahaów 
Wojennych R. P. i Z wiązku Kreso­
wego b. wojskowych w W i nie przy 
udziale koto 606 osób.

Na powyższe zebranie przybyły 
również delegacje poszczególnych 
Kół inwalidzkich a m.anowicie: z Wi- 
lejki, Głębokiego, Duniłowicz, Oszmia- 
ny i t. d. Po dokonanym wyborze 
prezydjum udzielono głosu Drezeso- 
wi Okręgowego Zw. Inw. Woj. w 
Wilnie p. Józefowi Dylh, który przed­
stawił cele i zadania zeorania a mia- 
now’cie wskazał na konieczność zor­
ganizowania jednego związku b. woj­
skowych, kiórego głównerrr zadaniem 
bęozie: 1} Stanie na straży ochrony
obecnych granic Rzeczypospolitej do­
póki nie będziemy mitć gwarancji, iż 
sąsiedzi nas: zrezygnowali z myśli 
zaborczych, 2) dbanie o poparcie i 
zabezpieczenie bytu jeunosiek poszko­
dowanych przez wojnę, jak i tych 
którzy walczyli o wolność i niepodle­
głość Ojczyzny naszej. Dla zrealizo­
wania powyższego celu został w 
ostatnim czasie powołany komitet 
składający się z przedstawicieli po­
szczególnych organizacji b. wojsko­
wych na terenie m. Wilna ceiem zor­
ganizowania ogólnego zjazdu, który

T EA T R  PO LSK I (gmach „L U T N IA * ) 

Dziś
NAJPIĘKNIEJSZA

z KOBIET
oprerka Bromm-
o godz, S wiees

TT sobotę 24 Dm. 

pocz. o godz. 4-ej pp. 

po cenach zniżonych

HRABINA MAPI CA
operetka Kai mana

G ab in e t R o .
entgenowski

prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie­
niami Roentgena- 

Wileńska 39. Tel 920 (fóg Mostowej). • •••••••••••••••••••••••»••***«***«

prawdopodobme w najbliższym czasie 
nastąpi.

— U chw ały zebrania Zawiai- 
dow ców  stacyj W  dniu 11 b. m. 
w locam  Polskiego Związku Ko- 
lejowców (F.Z.K.) odbyło się zebra­
nie przedstawicieli zaw.adowców sta- 
cj., kierowników ruchu i słuzoy 
stacyjno handlowej

Znaczną część programu wypeł- 
nir referat delegata Głównego Za- 
iządu P.Z.K, p. W. Ciszewskiego,1 wy- 
,aśiiający stan prac związkowych i 
obecne zadania kolejnictwa na tle 
ogólnej sytuacji gospodarczej pań­
stwa.

Zrozumienie doniosłych zagadnień 
chwili znalazło żywy wy-az w jedno­
głośnej uchwale, powziętej przez zt- 
b anych na wniosek p. zawiadowcy 
Filimonowicza, a nawołującej współ­
pracowników do czynnej prary w 
sekcjach fachowych przy P. Z. K„ do 
zwalczama demagog z jedne; a 
antyspołecznych egoizmów z drugiej 
strony i, weszcie, do zaszczepiania 
poczucia obowiązku społecznego w 
środowisku koieźeńskiem.

W  aktualnej obecnie sorawie pra­
gmatyki a a piacowniKÓw kolejowych, 
uchwala uznaje konieczność równych 
i współmiernych z odpowiedziano- 
ścią uprawień da wszystkich stałych 
pracowników Kolei Polskich.

TEATRY i MUZYKA.
— Teatr Po lsk i (gmach „Lutnia*) Uz ś 

grana będzie w daDzjm ciągu powsTC,chnre 
łubiana nanwyraz mr rodyjna operstka Btom . 
me „Najpiękniejsza z Kobie “ , kióra dzięk 
wytwornej erze całego ‘zespołu i bogatejj 
wystawie—zyskała ogó ne uznanie.

Role główne spoczywają w rękach J,  
Koztowskicj M. Barikowsk ej L. Sempoliń­
skiego, B. Horskiego i J .  Zaremoy.

Świeżo pozysrana artystka teatrów 
warszawskich Marja Bańkowska występująca 
w roli Molly, zdobyła w 0:ępnym Dojem pu­
bliczność wileńską. Produk-je baletowi 
wykonają znakomici tancerzy L. W ' jłoczmL 
i h. Banków ki. Zaznaczyć należy że ceny 
mi“jsc na przedstawienia teatru Polskiego 
zosiaiy obniżone, co umożliwi korzystanie z 
widowisk teatralnycn szerok rr. ygarsiworn 
społeczeństwa.

— Przedstaw ien ia  popo łudn iow e. 
W  najbliższą sobotę dn. 14 go bm. odbędzie 
się przedstawień e p o p o łu d n io w e  po cenach 
zniżonych. Wystawioną zostanie ciesząca się 
olbizjmiem powodzeniem upeietka Kalmana 
.Hrabina Mar.ca*.

W  niedzielę zaś 25 go bm. ukaże się 
również po cenach zniżonych ,Naip ękniej- 
sza z Kobiet*. Pocz.yek przedstawień popo­
łudniowych o godz, 4-tej. Pdely ju t są do 
naoycia w kasie teatralnej od 11— 1 i 3—9 
wlecz.

WYPAD-KI i KRADZIEŻE
— Napad. Dn. 15 b. m. w lesie 

pomiędzy wsią Horodziszcze gm. 
Krzewickiej pow. Wiiejskitgo a wsią 
Swaiki pow. Duniłowickiego 5 ban­
dytów uzbrojonych w karabiny do­
konało napadu na Bazylego Bazyle- 
wicza (wieś Dołżany pow. Dun ło­
wickiego), którego bandyci dokładnie 
pobili kolbami karabmowemi i zrabo­
wali 5 zł. oraz wiązankę ohwerzani-ów.

— U jęc ie  bandyiów . Policja zatrzymała 
Kajetana i Jana Bohdanowiczów którzy w  
4niu 7 bm. dokonali napędu raounkowego 
we wsi Ładyga gm. Landwarowskiej. U 
aresztowanycn znaleziono rzeczy zra- 
Dowane.

— Nieostrożność W e ws> Ostrowo 
gm. Bucławskiej powiatu Dunuowickiego 
wskutek własnej nieostrożności tranł do 
maszyny przy mrocarni i p >niósł śmierć na 
miejscu 17 .etni Altons Awiaszew cz.

— N iefortunny upadek Dnia 20 bm 
spadł ze scDoaów do piwnicy Józef jor 
(Trocka 55) i rozbił «obie głowę Le-. 
karz pogotowia poszkodowanemu udzielił 
pierwszej pomocy.

— l-obicie. Dnia 20 bm. 40 letniej 
Zofji Janczewskiej ( irw a ta  36) jej nobiy 
znajomy pałką rozbił głowę, twarz oraz 
złamał palec. Pogotowie poszkodowaną 
odwozić Jo  szpitala Św. Jakóoa. Zajście 
powstało na tle m.łośnem.

— Kradzie ,e, W  w lgnalino ze stajni 
skradziono koma na szkodę Icka SoiO 
wieiczyka.

— O tiuc ie . Dnia 17 bm. w celu oo- 
zbawienia się życia otiuł eię cciowa esen­
cją 20 letni Hipolit Sta-zun (Jeienia 3). De­
sperata lekatz pegotowia odw*ózłdo szDitah 
Św. Jakóba

Z Całej Polski.
— W alny Zjazd Inspektorów

Szkolnych oabęuzie się iv Warsza­
wie w un iach  2o, 26 i 2* b. m
Mszę św, na intencję Ziazau odpra­
wi J. Etn Ks. Karoynał Kakoivski w 
Kateurze św Jana o godz. 9 rano w 
medzeię 25, poczein otwarcie Zjazdu 
liasiąpi o goaz. l l  w wieik.ej sali 
Rady Mtdsra.

Rrograrn Zjazdu obejmuje szereg 
ważnych spraw, dotyczących szkol­
nictwa powszechnego w Polsce



n . i J Z' \W \ rnsj iej. — Papież posiada dostęp do 'ż s4 przedr ą strażą wielkiej ilości
Za ckę g > n-ką ,r awiec iła silna bu- m o r z a  N edawno nabył WatvKan od kolonistów, którzy zamic-i zMą osiedlić 
ti a. R>bac)/ po powrocie z połowu r/ądu włoskiego nadmorską miej- *i? stale na Dzikim Zacho ;zi e. 
s ons a owa i, *-'- r - SI ny wiatr z scowość S. Maria de'la Pieta wraz z W  najbliższej przyszłości Drzyhyć 
połudna, przy ze nieb' zwiastun j,. zakładem dla obłąkanych* Miej- nta 12 tysięcy iodzin memieckHi. 
oi an. o e p zy wzburzori m uż scowość ta należąca przedtem do Rząd kanadyjski odnosi się życzliwie 
ar zo mor u wskutek czego n,e państwa papiesk.ego, przeszła po do tej kclonizarń spodziewając cię, 

m° i i 1 ' °> n o  0 w,c skiylt się za zniesieniu państwa papieskiego na lż na brziudnych obszattacls powsia- 
m( *̂e u* ,llcwe> umocowując kutry w ?as. ość rządu włoskiego.’ Z czasem ną w krótkim czasie wzorowe gospo- 
w nczbie . oo mego. Tymczasem 7ao>a r  ban,a M ar;ia d e iia Pieta z u  - darstwa.' ' .....
po  ̂ w 0 Kiedy kutry już knięto i postanowiono sp zeoaó go — Pech w7amywecyy. Dzien-

razem z giuntami do niego i należą- ni ki hiszpańskie donoszą z Vigo, że 
tymi z pi/eiaigu publicznego. Zna- r;o mieszkania byłej margrabiny de 
lazło się wnet dużo amatorów na te MpsJ obecnie pani Allanson, włamali 
grunta, zwłaszcza śtód pizebywają- się złouzieje, widocznie dla zdobycia 
cycb we Włoszech Amerykan i An- wspaniałej kotji z pereł, ocen onej 
gnków, posiadłość bowiem Santa na iTnijón irai ków, a będącej wła- 
Matia della Pieta jest bardzo malow- snoscią tej pani. 
nicza obejmuje wspaniały, ogromny Isiomie, włimyvacze znaleźli ko-

wyorzeża 9? 1 ulotnił, s ę z nią, ale pani Alian­
sem niezbyt przeraziła się tą stratą,

Ni 240 :935)
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Ogłoszenie*

były w porce, wiatr zmienił się 
rapie na pomocny i drr.ąc z niesły­
chaną sdą, począł tłuc kutrami o 
molo.

Rezu łat był fatalny. Jeden kuter.
Ołówrzewjk ego nr. 22 z Oksyw­
skich Piasków poszeał na dno, pr?y- 
czem czielny iybak, właściciel omal 
sam n e utonął W os'atmej cbwiii park, oiaz trzysta metrów 
inni rybacy wycobyli już tonące1 o motskiego.

©
©
©
©
©

» srho-naszyjmk leżał bezpiecznie 
wku bankowym,

W aność skradzionych peieł 
nosiła zaledwie sto tiankow!

— Najmłodszy laureat Nobla.

wy-

Hakami z wooy 5 kutrów zostało W ubiegłym jednak miesiącu se- OKazało się bowiem, ■ że przezorna 
poważnie uszkod onych, 7 mniej lub kreiarz stanu Stolicy Apostolskiej za- niew.asta kazała sp rządzić so ue ze 
*>ęcej poważnie. wiaGomił odpow eunie władze włos- sztucznych pereł kopję swego na-

5 kutrów odeszło już do Odań- km, że posiadłi ść tę nabyłby chętnie szyjo ka. i ukazywała się w mej pu- 
ska do naprawy co stoczni. ' Oj iec św. Rada ministiów włoskich bocznie, gdy tymczasem piawdziwy

Straty są poważne. Szacuje się metyiko zgodziła się na tę propozy- 
jt ra 20 tysięcy złoiycb. "  " ' cję, ale nawet postanów.ła dla oka-

Poza kutiami rybackimi uiegł zartia należytych względów Papieżo- 
iekkim uszkodzeniom kuter państwo- wi, oostąpić mu żądane grunta wraz 
wy 'n£pek'ora u rybackiego-TryiO"°, z budynkami bez przetargu publicz­
na k ó y wpacła zerwana z kótwcy nego za połowę ceny wyznaczonej. 1 Do Sztokiioimu przyoył, aby oirzy- 
łódź motorowa pracującej w porcie oto prztd dwoma tygodniami po- mać nagrodę z iąk tamtejszego To- 
tirmy duńskiej, pozatem pewne siadłi ść Santa Manę "eha Pieta warzystwa iekarswiego i wygłosił od- 
tiszkocłzenia odniosły także barki przeszła na własność Watykanu i czyt odpuwiedni, laureat Nobla w 
pomocnmze, służące przy. tobotach przez to uzyskała, jak wszystkiegrun- zakresie medycyny za 1924 rok, wy- 
c7 erpa'rvch. ta Stolicy Apostolskiej, prawo ekste- nalazca insuliny, tak rozpowszechrio-

ry pija i .ości, t. j że ms podlega ju- nego już wszędzie śiodka przecinko 
rysdykcj. państwa włoskiego. Penie- cukizyry, dr. Fiedenck G, Banting z 
waż zaś coiyka moraa, pizeto W a- Toronto w Kanadzie, 
tyka.i uzyskał własne wybrzeże mor- ‘ Dr. Banting liczy obecnie dopiero 
skie i może wybudować port włas- 3 3  la'a, jest więc najmłodszym lau- 
ny. Jak waaomo, za czasów państwa reatem Nobla.
papieskiego ooiteni tego państwa by- —  Śm ierć mi jonera żebraka, 
ło mias.o Civita Veccbia. Jedna z najciekawszych figur L.ondy-

— Popłoch na W a ll Street, nu zniknęła z horyzontu tego miasta. 
Słynna Wall Street, u.ica giełdy ■ naj- Był to żebiak Dawid Jones, którego 
większych banków w Nowym Jorku, c*ęsto wid-.iano w nocy, wyczeku- 
stata się w tych dniach widownią — jącego przed restauracjami i baranu 
jak donosi -New-Yoik Heraid»—sza- Od pęciu dni przed śmiercią Da- 
lonego popłochu. wid Jones nie pokazywał się r a mieś-

Oto w chwili, gdy tłumy urzędni- cie. Wieszcie znaleziono go w jego 
ków i urzędniczek banków opuszcza- mieszkaniu manwego, opaitego o 
ły biura, nad ul cą ukazała się po- pianino, n* którem grał świetnie, 
tężna eskama lotnicza 1 przeleciawszy Przy rewizji znaleziono u „żtbra-

grrachy ka“ owa tysiące tumów

i , @ $ p 6 l n n S p r s ( f l f l “ .
B E Z DARTYjNY ORGAN ZIEM I NO W O GRÓ DZKIEJ

Jedyne pismo na terenie Województwa Nowogródzk lego, 
wychodzi raz na tydzień w s o bo t ę

' c tydzień specjalny dodaltk ilustrowany, dwa razy na miesiąc 
dodaiek p. t. „SZKOŁA POW SZECHNA" J

Cena prenumeraty z dodatkami kwartalnie 5  zł. ? 5  gr.
» >: V ; miesięcznie 1 zk 75 gr.

Cena ogłoszeń za wiersz j 'dnoszpahowy nonoareiu lub jego
miejsce 15 gr. -

Adres Redakcji i Administracji:
N IE Ś W IE Ż  — ul. Syrokom l. 5

©
©

©

Dyretcja Lasów Państwowych w Wil­
nie pod.ije do wiadomości, iż w dniu 12 

( lisiopada ib. o godzinie 12 ej w lokalu Dy­
rekcji Lasów (W . Pohulanka 24) odnędzie
się przetarg [„(n y  ; za porroCą 0rert p, = em.
nycn na sprzedaż działek etatowy-h, wedłng 
obliczenia powierzchniowe >o po szc ogól­
nych drzew na o ilu (sosny, świerku, olszy, 
osiki i innych ga .) oraz m iterjalów erzew- 
rych w sta iie wyrobionym w Nadleśniciwach 
loyreKcjć C.anskiein, Trabskieni, Be>-sztow- 
sktem, Mięazyrzeck.em, Brasławsk>em, Ła- 
warysKiem, Wileńskiem, Rudnickiem, 
lofiskiem. Uarań-.ir em, Hożańskiem, 

klem, Baksztańskiem, Stolpeck 
dzieńskiem, ruskiemekiem

*■ ' kaz jednostek, warunki pizetargnwe. 
snm aty lunów 1 oierć są do przejrzenia w 
gohzinach urzędowych w Oddziale Go ;po- 
Jarczo-Techmcznym Dyrekcji Lasów w  
W.lme. J
- Objekty wystawione 

głąa ić możni na miejscu, 
z łoszenfu się do pp. Nadleśniczych 

. Leśniczych ■ » ..........

jnior- 
Lidz- 

-<i.m, Gro- 
1 mnycn.

na sprzedaż o-’ 
po uprzednie™ 

lub

Ze świata.
— Z  historj. gazet. O rzadkich 

i cenrych ok?zacn książek, ooiazów, 
a r.awct maiek pocztowych pisze się 
i wie o wiele więcej aniżeli o nie­
zwykłych wydaniach dzienników, 
chociaż i w tej oz'edzinie trafiają się 
rzeczy bardzo ciekawe. Do men za­
liczyć można naiwiększe pismo na 
świecie, kióre ujrzało światło azienne 
oczywśce w Ameiyce. w 1859 r. 
wyoano tam pismo pod tytułem 
.1* urr nated Qua nuDe1 Consrellation'', 
któ. e miało torm.ai w elkoscl stołu 
bilardowego. Czytanie takiego olbrzy­
ma nie było rzeczą łatwą, jak to 
ła.wo można sobie wyobi az ć Pierw- tl3d nią, skierowała się nad grracny ka owa tysiące tumów szternngów 
57 numer pisma wyszedt w rocznicą skarbu państwa i komory celnej, rzu* 1 pokwitowanie 1 andlowe, opiewają-

. , , , . . , , cajac wszęazie pociski, pękające vv ce na miljon funtów szierimgów orazh epód^głości 1 przyniósł ra czterech ................... -  ■
kolumnach, z kióiych każda miała

i ł

U

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
S K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I EMIAN
J Z A 0 A LN a  1 telef I -  47; BOCZN ICY K O L E JO W E J telef. 4 — 62; 

S P R Z E D A JE :

K A R T O F L E
O T R Ę B Y  pszenne i żytnie
O W iE S
ŻYTO  *
P S Z E N IC Ę
JĘ C Z M IE Ń

W A G O N O W O  i NA W O R K I OCO SKŁAD 
od loO ki Z  D O S 1 A W Ą  do DO 4 U.

N A JT A N IE J- G D Y Ż  W PR O ST

Dyrekcji L isów  Państwowych 
w W iLde,

m m m m m m

O D  P R O D U C E N T f l l l i  jBea

m  b . i b

:~ ’"f5 Vi

î ouowiue odiiowiOłi„

rcis „p a n  /i t
Doleci stę dla i konceitówr zebrań 
daiicingów 1 t, d. Vko,skowym i uiz- 
niom znaczne ustępstwa’ Inloirr..: 

ul tw. Kikcdemz Ni 2. m 31 
* ® i, rtBaw kamaia*

NA KRESY.“ r

Rutynowany handlowiec, dzielny organizator 
od lat 10 na samodzielnych slanowis jen 
kierowniczych, poszuku,e zajęcia jako szef, 
biura, kteiownik Lyndy.iatu, Spółdzielni.

Znajomość branży kolonjalnej, cukierni­
czej żelaznej zbożowo-mącznej chemiczne 
I ogłoszeniowej Pie*wszoizędne referencje, 
chlubne świadectwa. G feny p*zyjmuje 
Biurc.ogłosreń „Polanonce* Gdańsk, Hoiz- 
maiktó. poa szyfr 882.

na kawiarnię t re-
sto cztery sżpahy szereg op.>ów 
ważnych zdaizen z dziejów Ame'yKi 
i żccia piezyaenta. Nad njmerem 
pracowało p’awie nitp'zerwauie czter­
dzieści 08Ób przez ośm tygodni. W y­
dano go na mocnym, tiwtłym papie­
rze i U5ta‘ono, że gazeta bęazie się 
ukazywać ty k o  jeoen raz na  sto lat. 
C;na numeiu była pięćdziesiąt cen­
tów, wybito dwadzitśaą ośm tys’ęcy 
egzemplarzy.

Keniiastem o brzyma bvła naj- 
mni1 jsza gazeta na ś*itcsie „El Tele- 
gtamma', któia miata fo.mat małej 
K s ią ż e c z k i  kieszonkowej Wychodziła 
w poiudnioyej Ameryce.

Najstarsza r.siom ast gaz îa, wy­
chodząca do dziś dn a jest ch ńska

powiew zu. Przypomniano sobie, że w tytuły własność:
1920 r. nad Wall Street ukazali się staurację. 
tajemniczy lotnicy, którzy, jak się na- Jak wykazało dochodzenie Jores 
stępnie okaz;.ło, nneli zamiar aoko- „pośwęcił“ się „ka jerze“ żebiaczej 
nać otogą powierrzną zamachu na wskutek zmartwień, j?k'emi nagryzł 
bark Morgana. Wspomnienielo, prze- się w swej młodości, 
chodząc z ust do ust, wywołało po­
płoch. Zaczęto ukiywac się - w do- 
mach, a srrach doszedł oo szczytu.
gdy ukazały się spieszące oddziały 
policji i zajęły stanowiska przed wej­
ściami do banków.

Tragikomedja ra trwała b'isko go­
dzinę. Wreszcie dowiedziano się, że 
najście to eskadry lotmc ej było rra- 
n.wiem wojskowym, wykazującym, 
jak łatwo mogłyby aeroplany zoom- 
baroować metiopolję nad Hudsonem, 
— Co się zaś tyczy pocisków, rzu­
canych z aeiop!anów, tobyłytobom- 

Sn  Hao* drukowana na wykwint- by — tektuiowe. —  —
nvm  jed w ab iu  i oz.Job.ona prześńcz- —  Zniesienie oi derów w  Danji. 
mmiysUnkami. Pieiwszy jej nurr.er Kwesija znieś enia orderów w Danji, 
ukaz i się w połowie czternastego kró.ą miał załatw;ć premjer Siaunirg 
wjeku. doprowadziła obecnie do konfnktu.

— Chrzest ludzi po j&yJcaó- Cliodzi miarowicie o to, że S.aunmg, 
sku W  Beloiiskiem Kcmgo-grasewai klorv OLeimujac rząd, Drzyrzekr swym 
od riieiafcieeo czasu Dnaiyczny ka- zwolennikom zniesienie wszelkich or- | 
-rodzitia Krajowiec, który wie^nyon deiów, cbtcme S3m przyjął hO"Oio 
swoich chrzcił0 3-zez ropienie w v.ą oaznakę p,erwsŁej klasy mcmieo 
rzece Ta metodą wyprawił na tan- Kiego Czeiwcnego Krzyża. Wywąza 
ten, tepszy, według niego świat, 70 ła sfę wskutek tego pcemika 
wyznawców nowej wiary. Mwanalesa, wc tV ciagrł k ó'ej oremjer 
takie jesi imię tego proroka — pi ze- pj*1 r '4d musi 
pr w aoar bliski koniec świata i od- kwes-ję orderową w 
wodził krajowców od 
pionów, kióiych żbrorów już nie 
doczekają. Poszukiwany przez władze,

U W A D Z E  N A U C Z Y C I E L S T W A
PO LECAM Y JE D Y N E  W Y D A W  
N ICTW O  P O Ś W IEC O N E  HISTO- 
R jl S Z K O L N I C T W A  NA 
W I L E Ń S Z  C Z Y Ź N I E

„A L M A N A C
S Z K O L N IC T W A . Z I E M I  W I L E Ń S K I E J  
DO NABYCIA W E  W SZYSTK ICH  KSIĘCARN lAC ..' 

C E N A  2 Z Ł O T E
C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  P R Z E Z N A C Z O N Y  
J E ^ T  N A  Z A K U P  b lB L O T F .C Z E K  DLA  S Z . Ć Ł  

P O M S Z L C K N Y C H  =

m m
CZNYiiH

znanych najlepszych marek: 
BŁY SK  i Av\MON 

w ytwarzam y i dostarczamy każdo 
C7.e rr»i I po cenach Kon-
śnie ®  ■ kurencyjnycli
TT 'p* y  jn  Z ak ład y  przemy- 

s łow e  i handlow e 
Sp. z o. p.

Kraków, Czai nowiejska L. 72—74.

I

ękromuych wyma<.aD- 
'-'urzciwa, chętna pra- 
cowiia, ale słibego 
zhiowia dziewczyna0 
poszukuje lekkieyoc.iO' 
wiązKu, do dwojga lub 
trojga osob.

ł= er.m aais® lilfSKl !s ISigfiE Eli BLEt3@! Ł KE-SŁSij igfc

Akuszerka

i  W. Smiałowska
przyjmuje od gouz
9 do tę.

4ć.
Mickiew icza 
m. 6

p R Z Y JM Ę
*  P R Z E D S T A  
V ^ IC lE L S r\Y O

solidnej fiim y na V. il- 
nu. Posiadam szero­
kie znajomoti.-i. M cgę 
przedstaw ć rekomen­
dacje od znanych oso- 

poszu- P | tości. Łaska we oier- 
knję w ty proszę kii-rowaś 
Zawal do Admói. ,,S ł o w a ‘ 
B  amy od „P.zeds awiiieó .

smiagi
te:

£&h.vr. zap ozran i
Gofzdan?yo
lifl-owanego

wy
kwa-

praso- 
zazna- 

tem zbadać 
innych krajach.

zasiewania Prawdopodobnie zmesieme oidetów 
będzie poiega*o na tern, że duń kie 
ordery rozdawane będą tylko cudzo- 

schionił Się do kraju koło B.oken ziemcon,, a nie obywatelm Danji.
H li  ̂ pełnocznej Rnodesji. Gruz9, — Niem cy kolonizują K ar.adę . 
ze każć v zbliżający się, by go ująć, W  tych dniach przyoyła do Kanady 
padnie trupem, bo c.ało jego wyz?e- delegacja niem ecĵ  cn osadników i 
VJ tutnary tru-izny. Nie odstnszjło zakupiła nad Wielką Rzeką tereny 
tc jednak miejscowego komisarza i objęiości około 100 tysięcy hektarów, 
ujęty czarodziej przerywa obecnie w Na ziemi tej stanąć mają osady 
więzieniu. Gdy go aresztowano, nrał niemiecka, złożone z em gramów, 
ouie ręce ztaruar: i gangrenę w obu k.órzy wyzbyli się ziemi w Polsce. 1 
• a m  onach. Delegaci s eniieccy zapowiadają,

D R U K A R N I A

J / Y D i f f l S T W O  WILEŃSKIE11
K w a s z e i n i a  23. ' (M.-Stefańska)

Egz. od 1905 r.

DRUKARN IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W SZEG O  T Y P U  
ORAZ M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D RU K a R>K1E R O B O T Y  W E  
W SZYST K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

i przekonania c niezawodnym s k u t k u  t a b . e t e k  
„C rin* fabiykowar.jch pou nadzoiem powag nauko­
wych, które to tabletki usuwają rad>ka nie wypadanie 
włosów i winacniają ch poiost, — przyczyn ia ją  się 
zaiem do osiągnięcia oujnych i pięb ych  ’ wł-sów, 
przesyłamy (li tylko do 1 listopada r.b.) z powołaniem 
się na gazetę niuhj-,zą franko, wląc/me opakowania* 
jeden słoik tatrletek „Crin“ wystarczających na kura­

cję 6-cio tygodniową, za nadesłaniem zł. 6.
Po 1-ym listopadzie do nabycia tylko 

apteki, składy apteczne i perfumeije.
,Esk ?“ hahryka Chemiczna, Po-nań, ul. Rataj­

czaka 2. T e l 3532, P.K.O. N r. 204— 491.
Piospekty na żądanie darmo i franko.

n i czis 
liatnpa ,i zunowej Ttib 
młodszego na lokcały
z obowiązkiem pomi- M IR S a S H  ’d 
canta w lesie i gospo- 
darslw ie w sr-zonie 
letnim poszukuje ód 
zamz St, Brocliocki m.
Wertsków D. Nowo­

gródek.

przez

,1 R A N C U Z K A -  

PARYŻANkA
pos/ukuje posady 
w Wilnie, lub okc- 
licy. Margnerite, 
Warszawa, W-pol­

na 36. m. 7 a>

K U P U J C I E  B O S Y  
L O T E p j i  f a n t o w e j

O B R O N Y
Z W IĄ Z K U  

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

D‘ s dr z e d a n ia
2 lustra, i gat- ska 7 
niiur koszyko­

wych mebli.
Oglądać można od 1

Mieszkania
o k o l i c y  
n-j — Ostrej 
dwa pokoje, możliwie 
i wy. odami. (Jfer-y -11
do biura Reklamowe- |  JD Z IE L A M  
go Si. Gtabowshieao, ^  K O R E P E T Y C Jt  

Garbarska f, pod w zakresie 5 kl. gimn 
,.E. S“  spei jaluość jęz me»

miecKi. Tanak. /.6 — 3: 
w pon., środy i piątki 

poszu-od 3—4 pp lub ô ei y  
, , , . kuję w do Adm. Słowa *
s o miescru 6 po-oi, pod R. J .
uuchuia wygody. O-
feny do Bu ra  Rekla- " ”  ” “  ----
muwego Si. C-a iow- Poszukuję nauczyciela 
sk.ego GarD.- ka 1. JĘ Z . JA PO Ń SK IEG O  

a „ .S.K. uitrty do Adm ,Sło- 
. w a“ poz. N r. 57.

Ooszukuię mieszkania 
w śió imieściti z 

3—4 pokoi z kuchnią 
l wygonami. Zgłosze­
nia do Adm. „S łow a1, w średnim wieku pra- 
dla W . K. gnie' zająć się: wy:ho-

' waniem małol. ifziecgP n,/A. „ . „ domowem pospodar-
O u J  (lub 2 po-stwem, lub Jeż kurh- 

j<o':) ciopłe di. nią w malej rodz nre, 
wynajęcia. Jagie*loń- ewent. pielęgnowaniprn 

m. 2. Oglądać chory-h —  w  n ie j- ru  
^ 5- i lut na wyjazd. U L
— 1 —— - i , Amoi<olska o* 54 a m.

Osoba

dc 4 p.^pjp. ^LubOska Ważne dla zbierają-W sutery i!̂  Radzików-
5 m 15. tych marki dlamiśyj 

działających wśróci'

Sten ogra fji

CL>'A LO SU  
2 -  z ł.

C IĄ C N IEN 1E 
16 listopada i925 r.

Główna wy­
grana v'artościJ

ŁOOO —  Z ł.

n • mp(>San'„ „  y 8ub- kshiż. wojsk.Daje 10 cio, lOo u, a Z  prztz P.K.U. 
naw-t iCOd-krolną — Vv,in* to.ZBiic J89S- 

ni/urza 1 ™ , ®  «2»sc marek wzamiaana mię Macieja uu- 
, . V °kazy  b i urjącjch dalewrcza, zam we wsi

OCZpiHlniG^ listów* oo mych zbiorów ma- Swiętnikach gm. Land® 
nie: Instytut Steno- ifp, oczlowy-u. ul. warowskiej iniewsż- 
graficzny, Wa^sza- ^ n 'enwicfa -1 'P- 13: nia »>«•
WŁ, Mokotowska 39 nnękzy^ą a ‘s-clą* -----------

V FN T  URA  G A R C lA  C A L D E R O N  ruszyła się edzHś woda w  trzcinach, niesamowity telegraf. Będzie to wvr- Ł-te J .  Gtnantoi ) zechciLł p ić jf l ł  Ten właśnie stuchał jak p.es gło- g.ę walka. Dziki zwierz rzucił sie na
zabu'gotaiO—ale domowy wąż - boa, drążony pień arzewa—nic więcej. A doosj-c- się do drzwi. Takby pomegł su swego malutkiego tyrana, co mu mordp wętowM ecz Dazurv ześliznę

J a k u - M a m a .  co go Indjanie zowią jaku—Mema, jednak goy się weń ud-rzy, to-zfadrży pokąpsć się v» r/eci. Lecz orzwt nieraz j.ęść całą wpychał w paszczę ły śię pcMuskaSi" a żebra t r z a ^ J
nie ukazał się. Genaro Vau:vian wziął echami puszcza--na pięć mil dookoła, tizcinowe stawiały mocno ooór ... - j Slrza'a gładził go d o  łuskach. w rza opvm uścisku , c_ f  j

(Z  cyklu , Opowieści peruwjanskie«) siekierę j strzelbę, i dziecko, pom.mo Jakby ryknęła. ciec był je przywarł oo zewną.rz , Jeanem ogona uaerzemem ooa od- sie był dQkoła , • \  . J!“
Medytują- w 'szałasie swym nad prosb i przymilai się, zamknął w To służący odkrył nu cekret tego si°H iRą ogromnego żo wia. Siedmio- tzuał precz skorupę żółwia i wszedł uderzeniem Ap,, wyrwał L t l  ezT  
m e d y tu ją c  w n. . r       « Sni letn. herkules ntemógł sobie dać do szałasu kob^zar sie z orana ba- wezouui- , 1 y

b r z e g a m i  huczącej wieku,ście rzek. szałasie. dziwnego * instrumentu.* Ani wątpić, Rtr herkules niemógł sobie dać do szałasu kołysząc się z gracją ba- węźówiTwąż na mgr, m./ofa r0zp%-
Ukajali w dolinie Amazonie*, stwier- —Siedź cicho, nie ruszsię. Nieba- że uderzenie w ten jakby czaiod/iej- raay... . <- / sję jecz znów ścisnął potężnie że

  u"  wern wió-ę! ski gong musi posłyszeć nie ten to Tedy wołać zaczął na cały głos: ... aj pan ~ \ ią cłl{cpak MS2Czę‘ ąż dzikie wycie przeszył? pcwiet,ze—
zostawił małemu dw Indjanin. Albo Gutierrez, naj o- — Jaku-Mama! Jaku-Mama! , " 1W, 'n '̂ Pa: f j , i tozpłynętc się w przeraźliwe sa-

. . . .  -----------------  Boa podn.osł go na zagiętym o- Jnięce. OwLm, strugami trysnęłc
oz-ł Genaio Vaidivian nie bez zazi 
v-ictiia, że prowjanty zmniejszyły się Na pocechę
o k i  utnie i że nieoawem zostanie bez kwiecę tudzież garść pieczonych mró- RaEcz/ obywate1 okoliczny i przyszłe j z nurtów rzeki wynurzyta się
. , } _ *_i m;» . u,.t rrm i łuwnośc. i nabnie. .ło + m nno-rATul/o C7PI nl/rt ntllfOrłor.abojów .

V» lerny sługa Comro, Indjanin, 
którego strzały z przeoziwną 
ścią goćzJY śmiertelnie w 
małpy, z których sporządzano 
śmiefiitą potrawkę, wywęarow

potężna paszczęka, sze.oko otwarta. ^ , ' L  m  krew—potom widać było tylko jakiś
ikr wawiony kłąt 
pociekła czarna

wek, SDeciał dzikich ludzi Nie óył mu 1 żyv/nosc i nauoje. j ia. -- ^ ctn-inc u  ---  u jm  lymu idRia
spokojny. Paia dni temu podczas gdy Ciepłe zapachy puszczy, które m:a- W ąi boa ziewał rozleniwiały. "nieTcho-ny okrwawm y ić^b d^a!

włacrmiżfięr cm iraisc. dobvwaiac k/‘\A,atv. dłnoi ipzvk rtoe eciał mipkkn 1 v* I 1 iSIOWai Się - o iy  jaPy—a notem DOripkła riarma mrhojucha
!

ii działo wszystko. Po- 
a potem prze-smiciina '  A '    przepyszne], aKsaiiHiucj ucaiji. •.ciciiii umc ,—,—fa ....a. .̂,v, . , . , 1  u:a L‘fCm p iakhv «/ «7 ,„p . ,

gdzieś... niewiadomo dokąu pewi.o- dnj-rn: obserwuje swą zuobycz, czai pstrocistych, chyliły sięrężko ku rze- metrów a barwy był liści zeschłych, nem począł o v. zie \  y sz e- j^te jak ów widz na niebywale inte-
śoą wybrał się znowu na dwu-tizy- s,-ę —wyczekuje* dobrego momentu, ce. Przeleciało stadko zielonych pa* Dziecko jęło klaskać w dłonie na rf e.. ' ’ ’ t- rżnie resuHcym spektaklu, siedziło pize-
dniową włóczęgę po puszczy aby w o- K  pając '.ajkę o p Jn i księ^ca, pużek, jak garść liści zerwanych przez widok wspaniałego płazu posłuszne- **• 'l jSH  \  ^  Y M  bieg walki. /-• 1
cić z pękami krwawych orchidr. 1 kil- w}d :ał w jębokim mroku dwa iskrzą- wichurę. Czółno mknęło jak stizała... go jak pies domowy. Ba czyiiż boa ,a  . TU' Ti-ii , : Ody. w szesć godzin później,
ku przepyszne.™ motylami-dla syn- ce s,- świ^H-k,óre strzał z karabin- _  . .. . - cieżk^-pomy- nie jest.w sa*"fi . rzf>ĉ  P ^ s t ió -  d| ez rzeke? Tyj|0 ^  wJ óc'ł °^ a .o  Ycid.vu.n - -jeden rautka sweco pana. k„ o3Sj lecz które wracają 1 które , . ,, będzie cięż pomy żern ( ęjU2ą azieci tych co wiodą , ' P 5 ,1?  P^-ez rztKę. y o p t  rka WS7yS(ko mu powiedział. Rzucił

rozstawał spoffrź^łszy, łowii c Kauczuku dfży, ż>wot uzik?ch ludzi?‘Kto pożył Me si9 W  ” ^ckt., okrywając te nocałun-Genaro Valdi\ian nie 
s ę z siedm:oletnim synkiem swo m 
ukochanym nawet podczas takich, jak Podczas gdy mu ccółno prąd rze- wod.

aieawie muskało powierzchnię J a chodnic?I ckoticach P cru: w l  dó- CK' S2eltst łap sjąpających po mokrej kamj> Poczeni' zwracając się ku rnart-

ta o*o, wypraw. Zresztą chłopak, ki unosi, Genaro myśli... że może le- 
wychowany pi zez Inajan w aziwnej p.ej było nie oddalać s:ę. Pizypomi-
jakiejś dzikości nigdyoy nie usiedział na Vobie, że u pierwszego załamania W
w aomu... się rzeki, w za’oce zwanej zatoką zjadło świecę łojową i ni ówki pie

Genaro Valdivian zeszedł aż nad w ężów , opodal s/ałasu przez Inojan czone, któ ych smatc kwasKowaiy i
brzeg rzeki i jął mocno gwizaać. Po* opuszczonego, znajdzie ich dziwny, zapach przypom.nają cukierki angiel-

brze jakim wiernym i troski wym to- zterni* wemu wiernemu domownikowi, po-
 ̂ warzyszem może być taki swojsk1 Jeanym susem tygrys przypadł do gjad7d węża głowę bez czucia 1—

Wąi. Trzeba tylko umieć go wytrę- s:t'i\asu .f s 'c y’ w;1Ac echo z przedziwną w głosie ser-samotnym szałasie ds itcko , b sooie po bokach zjeżonym ogoi.em. decZnościę w> szeptał:
Jak matka, brutama dla swego dz ec- — Jaku-Mama... Jaku-Mama...

*) U  nas pospolicie „landrynkami" iwar.«. *'-l3> l̂k boa rzucił Ganarita w ciemny
**) Maty Geaai 5. i be tpieczny kM izby. I rozpoczęła

\Jvydawca Stanis/aw  Aiack.ew.cz. — Recakior w/z Czesław Karw ow ski. — Odpowiedzialny za ogłoszenia Zenon Łuwiński. Draicarnia , Wydawnictwo Wileńskie-, Kwaszona 23
I


